Numer dzisiejszy 20 stron z dodatkiem ilustr. kosztuje 30 gr. 


Dziś 20 stronic 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 
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Podpisanie umowy drzewnejzNiemcamiwstę- 
pem do zawarcia traktatu handlowego. 


Miezwyke zuchwały napad na bany w śródm.eścii Warszawy. 


Duże zające podolskie sztuka zł. 5'50 sprzedaje f-a „Zakopane“ Akademicka 24, Leona Sapiehy 25. 


WE ŚRODĘ KOMISJA SKAR- 
BOWA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 19. stycznia. (ab.) We 
środę zbiera się scjmowa komisja 
skarbowa, na której porządku dzien 
nym znajdują się projekty rządowe 
podatkowe, oraz wniosek klubu nie 
mieckiego w sprawie obniżenia 
opłat paszporiowych. Wątpliwe jest, 
by wniosek laki w chwili obecnej 
miał widoki przejścia. 
"EE 
SPRAWY PORTU GDAŃSKIEGO. 
Warszawa, 19. stycznia. (st) Do 
Warszawy przybył zastępca komisarz 
gen. w Gdańsku radca Lalicki w spra- 
wach rozbudowy portu w Gdańsku 
oraz meljoracji Wisły w obrębie Rady 
porłn i dróg rzecznych w Gdańsku. 


MARSZ. PIŁSUDSKI CZŁONKIEM HO- 
NOROWYM L, O. P. P. 
Warszawa 19. stycznia. (Tel. G. P.) 
Zarząd Gł. Ligi Obrony Pow, P. złożył 
p. Marsz. Piłsudskiemu dyplom członka M 
honorowego, Godność ta została przy: 
znana 25. maja 1928 p. Marszałkowi juko 
twórcy sił zbrojnych Polski, 
R 


| 
PREM. P'PTEL U P. PREZYDENTA 


RZPLITEJ I W BELWEDERZE. 
ITelelonem od naszego korespondenta, 
Warszawa, 19. stycznia. (ab) Pan 
Premjer Bartel był dzisiaj przyjęty na 
Zamku przez Prezydenta Rzplitej. 
„Komferencja trwała pół godziny. Na- 
słępnie p. Premjer w towarzystwie 
min skarbu Czechowicza udał się do 
Belwederu. Konferencja ministrów z 
Marsz. Piłsudskim trwała trzy godzin. 


w 


—— e 
P. SKRZYPA OBJĄŁ MANDAT © EMERYTURĘ PRACOWNIKÓW 
KOMUNALNYCH. 


PO SOGBACKIM. 
(Telefonem od nasz 90 aorespondentia.) 
Warszawa, 19. stycznia. (ab) Frak- 
cja komunistyczna powierzyła opróż- 
niony przez posła Sochackicgo mandat 
b. pesłowi komunistycznemu Skrzypie. 
lak wiadomo, p. Sochacki zbiegł z 

Polski i przebywa w Berlinie. 


Warszawa, 19 stycznia. (Tel. G. P) 
22. bm. odbędzie się w Mim. Spraw 
Wewn. konferencja w sprawie Wmo 
sku ustawodawczego posła Pachol- 
czyka i tow (BB.) dotyczącego 247 
STOLICA ANGLII POD GROZĄ STRASZLIWYCH EPIDEMJI. opatrzenia emerytalnego pracowni- 

(Do artykułu na sir. 7-mej.) kówakontwaNi 00 
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SERPENT PRASY RZA KOZACY 


„PZESIAŃCIE, 


NIESŁYCHANIE SZKODLIWE DLA O 


„GAZETA PORANNA" 


S OŚCI PAŃSTWA OBCINANIA 


NA ZŁOTYCH BEZ UMOTYWOWANI A. — GDBIERANIE WOJSKU PIENIĘ 
KIEDYŻ BĘDZIE KONIEC TEJ KRĘCIEJ ROBOCIE, GODZĄCEJ W 


Lwów, 20 stycznia. 

We wszystkich państwach parla- 
inentarnych posiada dyskusja nad bu- 
dżetem wojskowym specjalne cechy — 
powagi i odrowiedzialności. Budżet ten 
jest zasadniczo jedynym działem, oszczę 
dzanym w grze partyjnej, jedynym nie- 
tykalnym. Jest zwyczajem przyjętym 
bez wyraźnej umowy, lecz wynikają- 
cym z natury przedmiotu, że obrona 
państwa przed wrogiem zewnętrznym 
musi mieć za sobą bezwzględną jedność 
całego społeczeństwa i jego reprezen 
tacji. Pewnik ten uchodził za tak dale- 
ce niewzruszalny, że zarówno w Du- 
mie, jak Reichstagu i wiedeńskim par- 
lamencie posłowie polscy przy wszyst- 
kich swych zastrzeżeniach i „zasadni- 
czej opozycji" — przeciw „wojskowym 
koniecznościom” nie odważali się gło- 
sować. 

Jak jest'w Polsce? W Polsce posia- 
damy tradycje odinienne. Już w pierw- 
szym dniu dyskusji zdecydowało się 
M. S. Wojsk. nie wysyłać na komisję 
swych delegatów, pragnąc uchronić 
mundur wojskowy przed nichezpieczeń- 
stwem zniewagi. To niebezpieczeństwo 
nie jest urojone; uzasadniają je do- 
świadczenia przeszłości. Sam zaś prze- 
bieg dyskusji i głosowań wykazuje, że 
posłom naszym daleko do tej dyseypli- 
ny, jaką musi być owiany caly słosu- 
nek do zagadnień wojskowych. 

Jest rzeczą tragikomiczną, gdy taki 
p. posel, który prochu nie wąchał, lub 
przed wielu laity zerwał wszelką łącz- 
ność z praktyką i teorją wojskową, po- ! 
zwala sobic na wygłaszanie wiecowej | 
krytyki organizacji wojska, urządzeń | 
technicznych, przeniesień | awansów. 
Ju kwit niekompetencji podniesiony zo- 
stał do kwadratu. Ale możnaby im wy- 
baczyć te apodykiywne sądy o spra- 
wie nieznanej, gdyby intencją takich 
wystąpień była troska o wojsko. Osta- 
lecznie i szewcowi może nie podobać 
się kompozycja obrazu. Jednak inten- 
cja krytyki jest zła, przewrotna. Stwier- 
dza to głosowanie. 

Gi sami posłowie, którzy w Dumie 
nchwalali wszystko, czego żądał jakiś 
Kuropatkin, w Sejmie polskim — skre- 
ślają. Nie podoba im się fundusz dy- 
spozycyjny, będący podstawą bezpie- 
czeństwa państwa, więc go redukują. 
Uważają kredyt na przeniesienia za 
zbyteczny, więc usuwaja go. Siedm i pół 
miljona złotych „ścięto w ten sposób 
bezceremonjalny i niesilący się nawet 
na umotywowanie. 


Możnaby tych posłów zapytać: czy 


panowie wiedzą, co znaczy odbieranie 


WYTWARZANE CAŁKOWICIE W KRAIUŁ 


wojsku pieniędzy? Czy panowie zdają 
sobie sprawę z tego, że dzięki waszym 
kaprysom wojsko będzie gorzej uzbro- 
jone i wyposażone, że wasi bracia i sy- 
nowie narażeni będą bardziej na nie- 
mieckie gazy i sowieckie czołgi, że 0- 
słabiając obronę państwa, nopełniacie 
zbrodnię na narodzie? 

Odpowiedzą nam zapewne, że im 
„nie o to szło”, lecz o zamanifestowa- 
nie niezadowolenia, o pośrednie votum 
nieufności. Wierzymy i wiemy, że tak 
było. I zapytujemy: kto z kim? Jakże 
liche, nikczemne są to „podjazdy“ kar- 
łów przeciw Pierwszemn  Żołnierzowi 


co 


Dogodne wa un<i spł.ty. 


Nominacje w dyplomacji. 
DR. JACKOWSKI POSŁEM W BRUKSELI, P. ARCISZEWSKI W RYDZE. 


leeloneni vd naszego korespondentas., 


Warszawa, 19. stycznia. (ab) Jak 
się dowiadujemy, Rada Min. postano- 
wiła przesłać Prezydentowi  Izplite] 
następujące wnioski nominacyjne do 
podpisu: dra Tadeusza Jackowskiego, 
dyrektora departamentu w MSZ na 


Kursy ZAWODOWE i AMATORSKIE (dla p ń i panów. 


„wa ztaly i «araże na mi jscu Nowocz*s e samoc 
Informacje 
o: 9—1 i od 3—8 


e 
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z'dnia Si, siycznia 102 
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DAWIGIE!... 


BUDZETU. — ŚCIĘTO 7 I 4 MILIO- 
DZY MŚCI SIĘ NA NARODZIE. 
E WŁASNE PAŃSTWO? 
Polski! Jak nędzne środki! Jak hanie- 
bnet 

Ludzie ci, służący jedynie namięt- 
nościom partyjnym, nie zamydlą niko- 
mu oczu swemi deklamacjami o „szcze 
rej trosce“. To fałsz. Prawdą jest, że 
są mali i zawistni i bezsilni i niepowor 
łani do krytyki wojska, które powstało 
bez nich i wbrew nim. 

Wspólpraca rządu z Sejmem staje 
się na tle takich epizodów trudna i nie- 
wdzięczna. Bo można wspólpracować 
z każdą opozycją prócz tej, która godzi 
w państwo. 


——— 


imiy nars Ale $ mira Juh eg) 
Lwów, KO e'n Ka5Q T1 63-60 


Sale wykł - 
dy don uki jaz y 
ipo peky udziela Za ząd Kursów 


posła polskiego w Brukseli, M. Arci- 
szewskiego, Tadcę ambasady Rzplitej 
Polskiej w Paryżu na posła polskiego 
w Rydze, p. Łukasiewicza, posła pol- 
skiego na Łotwie na stanowisko dy- 
rekłora deparłamentu w centrali Min. 


Dalsze zmiany w sądownictwie 


DYR. SIĘCZKOWSZI WICEMINISTREM SPRAWIEDLIWOŚCI? 


Warszawa, 19. stycznia. (Tel. G. P.) 
„Przegląd Wiecz.' donosi, że w ciągu 
U bliższąch 2 tygodni należy się spo- 
dziewać dalszych (14) zmian na wyż- 
szych stanowiskach w sądownictwie. 
Nastąpi m. i. zmiana na stanowisku 
dotychczasowego  dyreklora Depart. 
Ustawodawczego w Min. Sprawiedli- 
wości. 


I 


ski mianowany ma być wiceministrem 
sprawiedliwości. 

Warszawa, 19 stycznia. (Tel. G. P.) 
W związku ze zmianami w sądownic- 
twie mówi się, że zoslaną przeniesieni 
w stan spoczynku prezes Sądu Naj- 
wyższego p. Aleksander Mogilnicki o- 
raz sędzia $ądu Najw. p. Ignacy Ba- 


Obecny dyrektor p. Dioczkow- | liński. 


Pożyczki Banku Gosp. Kraj. 
ma cele budowlane, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszwa, 19. stycznia. (ab.) Bank 


| Gosp. Kraj. przyznał na ceł budow. 


nictwa w r. 1928 nowych pożyczek 
na łączną sumę 87.408 tys. Z kwoty 
tej przypada na państwowy fun- 
dusz gospodarczy i budowlany 
59 milj. zł. na własny fundusz Ban- 
ku 27.927 tys. zl. Do końca 1828 r. 
Bank Gosp. Kraj. przyznał na cele 


budowlane 268.949 tys, z czego 
218,143 tys. przypada na fundusz 
państwowy i 50 milj. na fundusz 


własny. W r. 1928 wysokość wypła- 
conych sum przekroczyła kwotę 
przyząanych pożyczek, a to dlatego, 
że w r. 1928 odbyła się reałizacja 
pożyczek przyznanych jeszcze w la- 
tach ub, 


Projekt usławy o świadcze- 
niach kościelnych. 


TRZECIE CZYTANIE 


Warszawa, 19 stycznia. (Tel. G. P.) 
Sejniawa podkomisja administra- 
cyjna przyjęła w drugiem czytaniu 
projeki ustawy o świadczeniach na 
cele kościoła katolickiego i o dozo- 
rach parafialnych w wojew. poludn. 
Ustawa wprowadza m. i. ważne po- 
stanowienie, iż starosta ma prawa 
nałożyć na dozór parafialny obowią 
zek zebrania środków pieniężnych 
na pokrycie przewidzianych uchwa- 


| 
| 
| 


PROJEKTU 26. BM. 

łą (przez parafian powzięlą) zoho- 
wiązań parafialnego funduszu kon- 
kurency jnego, z mocy wyroku są- 
dowego lub innego tytulu prawnego, 
mającego moc egzekucji. Wreszcie 
usiawa powoluje dekrel prez. Rze- 
czypospoliiej o postępowaniu admi- 
nistracyjnem do załatwiania 
spraw w oświadczeniach kościel- 
nych. Ustawa znosi wszystkie do- 
tychczasowe przepisy prawne, obo- 
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wiązu jące w tym przedmiocie. Trze- 
cie czytanie projektu 26. bm. 
cs WZE 
DELEGACI LWOWSKIEJ WYŻ, SZKO 
ŁY EKSPORTOWEJ U PREMJERA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 19. stycznia. (ab) P. Pre- 
mjer Bartel przyjął dziś delegację Wyż. 
Szkoły d?a handlu zagr. we Lwowie. W 
skład delegacji wchodzą rektor tej uczel- 
ni prof. Pawłowski. wiceprezes Izby 
handi, i przem. we Lwowie dr. Rucker, 
oraz przedstawiciel młodzieży studjują- 
cej Szczurowski. Delegacja przedstawiła 
postulaty dotyczące prac akademickich 
tej uczelni. 
| mocni 0 wrota 
ZAMÓWIENIA SÓW. W POLSCE 
NA 600 TYS. DOL, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, (9. stycznia. (st) Ag 
„Press“ dowiaduje się, że tow, handlu z 
Rosją „Polros* otrzymało od sow. insty- 
lucji gospodarczych zamówienie na eks- 
port towarów polskich do Rosji wartości 
około 600 tys. dol. Zamówienia te obej: 
mują dostawę prętów żelaznych dla po- 
trzeb włościaństwa oraz przędzy wełnia- 
nej. W najbliższym czasie ma być udzie- 
lona licencja na zakup w Poisce znacz- 
nych partji wyrobów włókienniczych za 
pośrednictwem „Sowpoltorgu*, Zamówie- 
nia napływają na podstawie programu 
ustalonego w planie gospodarczym sow. 
na, rok gospodarczy 1928/29 niezależnie 
od zakupów sow. misji handlowej w 
Polsce, 
—— ——— 


NIEMA SZEFÓW  SEKRĘTARJATU 
W MINISTERSTWIE. 

Warszawa, 19. stycznia. (st) 
„Press* dowiaduje się, że Prezydjum 
Rady Min. zabroniło specjalnem za” 
rządzeniem używania tytułn szeła se- 
kretarjatu ` ministra, używanego we 
wszystkich prawie _ministerstwach. 
Statuty organizacyjne Min. nie prze- 
widują urzędniczych funkcji o powyż- 
szem określeniu, ani też jednostek or- 
ganizacyjnych o takim zakresie dzia- 
łania, 


Ag. 


—— 
PRZEBUDOWA LINJI CHABÓWKA 
ZAKOPANE, 

(Telefonem od naszego korespondenia.) 

Warszawa, 19. stycznia. (ab) Jak się 
dowiadujemy miarodajne czynniki zasta- 
nawiają się nad przebudowaniem linji 
Chabówka. Zakopane, by umożliwić kur- 
sowanie 4-ra osiowych wagonów pulma- 
nowskich. Dzięki temu będzie można kie 
rować do Zakopanego pociagi zagranicz- 
ne przybywające do Polski z zach, Eu- 
ropy. 


iM 
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PRZECIW: REUMATYZMOWI, ISCHIAS, 
PODAGRZE, POSTRZAŁOM 


licud,ący się 


nalurainy środek leczn.czy, 
zastąpić żadnym innym środkiem. 
Dla kuracji domowych: jako mul natu- 

rałny w formie kostek „Pi-Qa' (dla przy- 


rządzania okładów w domu), albo jako 
„Gamma-Kompresse" (gotowy oklad) na: 
daje się do 30-kroinego użycia, a zatem 
jest tani. 


Informacja: osobiście: Apteka P, Mio ! 


lascha, Lwów. 
Pisemnie: Biuro Piszczany dla Polski. 
Cierrrn. QOR IP 


WYWÓZ ŻYTA DLA WYRÓWNANIA 
GEN. 

Warszawa, 19. stycznia. (Tel. G. P.) 
Że względu na niskie ceny żyta w 
kraju przy dobrym urodzaju, Minist. 
rolnictwa wystąpiło z wnioskiem do- 
pnszczenia do wywozu pewnej ilości 
żyła za granicę bez cła wywozowego 
celem podniesienia zaniskiego pozio- 
mu cen. 

M «zę ze. 
IMPORT MĄKI Z WĘGIER. 

Warszawa, 19. stycznia. (Tel. G. P.) 
Zgodnie z zobowiązaniami wobec Wę- 
sier rząd pozwolił obecnie na przy- 
wóz 10 wagonów mąki pszennej z Wę 
gier miesięcznie za opłatą pelnego cła 
oraz pod warunkiem, że mąka ta bę- 


dzie odpowiadała typowi 65 proc. 
mąki pszennej nonnabizacyjnej. 
nane ( amaa 
MOGA CZEKAĆ DŁUGO.. 
Warszawa, 19. stycznia. (Tel. G. P.) 


W Niemczech powstała nowa organiza- 
cja odwetowa t. zw. „Związku Poznań- 
czyków" składająca się z b. urzędników 
i wójskowych niemieckich, którzy peł- 
nili służhę na terenie obecnego wojew. 
poznańskiego. B burmistrz Bydgoszczy 
wygłosił przemówienie, w którem wyra- 
ził nadzieję, że wszyscy ci niemieccy t. 
zw, b Poznańczycy wrócą jeszcze w nie- 
dlugim czasie da swojej „ojczyzny. 

Q 
SAMOSAN NA BOŁSZE- 
WIKACH. 

Maskwa, 19. stycznia (Tel. G. P.) 
Dwaj emisarjusze sow. w Wiatce, którzy 
przyjechali dla zorganizowania  zniena- 
widzonych komitetów biedoty wiej- 
skiej” (Kombiedów), schwytani zostali 
przez rozjuszonych kułaków i poddani 
kastracji. Na skutek tej operacji obaj 
zmarli, Wieś została następnego dnia 
spalona przez oddział karny G. P. U. 
-atuz o '[ajrdzyy zjuaspAzaiq tEluszptzi 

gz 
SPŁONIĘCIE FATALNEJ SATONKI 

NA DWORCU WARSZAWSKIM, 

Warszawa, 19 stycznia. (st) Na te- 
genie stacji Warszawa gł. towarowa 
zapalił się wagon salonowy nr. 3191. 
Ornień zniszczył wagon doszczętnie. 
Półtora roku temu w wagonie tym na 
stacji Wilno poparzyła się śmiertelnie 
od wybuchu maszynki spirytusowej 
znana artystka eperetkowa p. Niewia- 
rowska. 


OKROPNY 


——0 —— 

ZAMACH NA ACHMEDA ZOGU? 
Belsrad, 19. stycznia. (Tel. G. P.) 
„Poalitika” notuje uporczywe po- 
głoski o tem, jakoby choroba króla 
Albanji Achmeda Zogu spowodowa- 
na zostałą zbrodniczym zamachem 
trucicielskim na życie tego wladcy. 
Belgrad, 19. stycznia. (Tel. G. P.) 
„Poł*tika”* twierdzi, że w Tiranie 
krążą pogłoski, jakoby król Zogu był 
otruty. Chorobę jego tłumaczą poda 

waniem mu dawek trucizny. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 21. stycznia 1929. 


Szanownyn Paniom Gospody niom 
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podajemy uprzejmie do wiadomości, że wznowiliśmj w QaSzej 


fabryce produkcję powszechnie znanego masła rośli megt 


/margaryny/ 


którą wyrabiać będziemy nadal w pierwszorzędnym gatunku. - 


Produkowane przez œa masło roślinne "Rita" zastę- 


"R2TA* 


N I) 
ra "zz 
| 4 


puje s zupełności masło osturalne i mdaje się doskonale 


do gotowania,pleczenia i smażenia wszelkiego rodza ju 


potraw jak również do pieczywa. Masło roślinne "Rita" nile 


ustępuje w smaku msłu naturalnemu, jest równie wydajne,e 


zarazem o połowę tańsze. 
Nazwa firmy Schicht gwarantuje za jakość towart. 
Żądajoie zaten a swojego kupoa wyłącznie masła 
roślinnego "Rita" i zwracajoie uwagą 0a opakowanie oraz 


napisy "Rita" i "Schicht" umieszczone na każdej oryginal- 


nej paczce. 


POISKA 90 


Przemysł Tłuszczowj 
SUHLCHI ,Sb.Akc. 


Zi Și 


zasatini(zo 


na podpisanie protokołu Litwinowa. 


ROZPOCZĘCIE ROKOWAŃ W TEJ SPRAWIE. — POLSKA ŻĄDA UDZIAŁU RUMUNJI I PAŃSTW BAŁTYCKICH 


W PODPISANIU PROTOKOŁU. 


Warszawa, 19 stycznia. (Tel. G. P.) | kować co następuje: 


W sobolę 19 bm. poseł Patek doręczył 
zastępcy komisarza Łitwinowowi mna- 
stępującą notę: 

Panie Komisarzu Ludowy! Potwier- 
dzając odbiór noty Pańskiej, w której 
zechciał Pan bardziej szczegółowo u- 
motywować stanowisko, jakie rząd Z. 
S. S. R. zajmuje w sprawie proponowa- 
nego przezeń protokolu, mam zaszczyt 
w imieniu Rządu polskiego zakomuni- 


| 


| 


Z chwilą ratyfikowania przez Stany 
Zj. paktn Kelloga bez żadnych zmian 
oraz po przeprowadzeniu z pierwotny- 
mi sygnałarjuszami rozmów zapowie- 
dzianych w nocie polskiej z dnia 10. 
stycznia br., Rząd polski jest obecnie 
w możności swobodnego podjęcia per- 
traktacji z rządem Z. S. S. R. związa- 
nych z formą i procednrą podpisania 
Tropcnowanego przez p. Komisarza 


4000. wybuchów Krakatoa 
na dobę. 


Batawia, 19. stycznia. (Tel. G. P.) 
Wulkan Krakatoa staje się coraz 
bardziej czynny. W ciagu ostatnich 
24 godzin zanotowano około 4000 
wybuchów, przyczem niektóre do- 


chodziły de 3000 stóp wysokości. 
Wybuchy obserwowane w nocy 
przeds:awiaja obraz pełen wspania- 
łej grozy. Powierzchnia morza w są 
siedztwie wyspy ciagle się podnosi. 


protokołn, 
polski 


przyjęcie którego Rząd 

już zakceptował 
w wyżej wspomnianej nocie. Uchyla- 
jąc się całkowicie od podjęcia dyskusji 
w sprawie tych czy innych ustępów 
noty Z. 8. S. R. z 11. bm., Rząd polski 
sądzi, iż rząd Z. S. S. R. zrozumie na- 
leżycie te motywy, kłóremi kierował 
się dotychczas Rząd polski i które wy- 
pływały z faktu, iż podpis Polski znaj- 
duje się w liczbie pierwotnych sygna- 
tarjnszy paktu paryskiego z dnia 27. 
sierpnia 1928. 

Rząd polski uważa za konieczne 
pozatem wyrazić swoje wielkie zado- 
wolenie, iż rząd Z. S. $. R. w tak wy- 
raźnej formie oświadczył, że nie ma 
żadnych zasbrzeżeń przeciwko 

udziałowi Rumunji | 
| w protokols. Co się tyczy propozycji 
| wzięcia przez Polskę inicjatywy W 


Sir. f 


sprawie wyjaśnienia stanowiska Ru- 
munji w kwestji przystąpienia jej do 
przyszlego prolokołu, Rząd polski o- 
świadcza swoją gotowość podjęcia su- 
gerowanej mu przez rząd Z. $.S.R. 
inicjatywy. 

Przechodząc do kwestii 

udziału państw bałtyckich 

w protokole, Rząd poiski raz jeszcze 
stwierdza, że zadeklarowały one goto- 
wość przystąpienia do paktu Kelloga 
i co za tem idzie, ich stanowisko praw- 
ne niczem się nie różni od innych 
państw, które zgłosiły akces do paktu, 
ale go jeszcze nie ratyfikowały, Fakt 
nięratylikowania * dotychczas przez 
parlamenty tych państw paktu Kello- 
ga nie może być więc argumeniem dla 
pomiuięcła ich w propozycji rządu Z. 
S. S. R. już choćby z tej przyczyny, że 
dotychczas również i Rzeczpospolita 
Palska nie ratyfikowała paktu Kello- 
ga, co jednak nie przeszkodziło rządo- 
wi Z. S. S. R. w zaszczycenin iządu 
polskiego propozycją podpisania proto- 
koju. 

Rząd polski 


podtrzymuje w dal- 


Niezwykle zuch 


»GAZETA PORANNA” 


szym ciągu swe stanowisko, iż 
państwa bāłtyckie, 

o ile wyrażą ku temu swnja gotowość, 
winny wziąć udział w podpisanin pro- 
tokołu, nieza'eżnie od tego, czy w 
chwili jego podpisania pakt Kelloga 
będzie już przez to, czy inne państwo 
bałtyckie ratyfikowany. 


z dnia Z1. stycznia 1929. 


W myśl wyrażonej na wsłępie zgo- 
dy rządu polskiego do przysłąpienia 
do praktycznego omawiania procedury 
zawarcia protokołu, rząd polski pole- 


ci} mi podjęcie niezbędnych w tej 
sprawie pertraktacji z rządem Z. 5. 
S. R.“ 


~ — 


Obecnie zaczn.e się masowe 


podpisywanie 
ESTONIA UZNAJE PROTOKÓŁ 
Tallin, 19. stycznia. (Tel. G. P) 
W estońskich kołach politycznych 
panuje przekonanie, iż po ratyfikacji 
paktu Kelioga przez ‘lany Zj, 
paktu przyłączy się również reszta 
państw. Zdaniem rządu esłońskiego 
nie zachodzi już żadna potrzeba oma- 
wiania propozycji Litwinowa. Przyłą- 
czyć się do propozycji Litwinowa Bsto 
nja nie może, gdyż to sprzeciwiałoby 
się paktowi Kelloga, który zawiera 
kilka punktów nie uwzględnionych w 


Wary IId] 


do | 


kowi do podpisu dokumenty ratyfika- 


paktu Ke' loga. 


LITWINOWA ZA NIEAKTUALNY. 
projekcie Litwinowa. 

Praga, 19. stycznia. (Tel. G. P.) 
Kellog zawiadomił rząd czeski o raty- 
fikarii paklu Kelloga przez Senat 
| amer. Na propozycję Bencsza posta- 

nowiono przedsławić prez. Massary- 


cyjne paktu. 

Augora, 19. stycznia. (Tel. G. P.) 
Izba uchwaliła projekt ustawy za- 
twierdzającej przystąpienie Turcji do 
paktu Kelloga. 


m 


JEJU 


WY 


w śródmieściu Warszawy. 


BANDYCI ZRABOWALI 25 TYS. ZŁ. — DRAMATYCZNY POŚCIG PRZEZ 


PRYNCYPALNE ULICE. — 


POSTRZELENIE PRZECHODNIA I ZABICIE BANDYTY. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 19. stycznia. (st.) Cala 
stolica pozostaje obecnie pod wraże- 
miem niezwykłe zuchwałego napa 
du rabunkowego w śródmieściu Wat 
szawy, przy którym polała się 
krew: 

O to o godz. „30 wiecz. do domu 
bankowego Krongolda i Puchalskie- 
go przy ul. Bielańskiej 7, weszło 3 
osobników, którzy zapytali o kurs 
dolara, poczem nagle rzucili się na 
obecnych: właściciela Krongolda i 
jego kasjera, obezwładniłi pod 
grozą rewolwerów i z kasy zrabo- 
wali 

20 tysięcy złotych 
w walutach obcych, Po rabunku wy 
hiegli i poczeli uciekać w stronę pla 
cu Teatralnego. Za nimi, alarmując 
krzykiem przechodniów, popędzili 
obaj obrabowani. Na placu Teatral- 
nym niejaki Rabinowicz (znajomy 
owego kasjera) zabiegł drogę jedne- 
mu z bandytów. Ten wydobył re- 
wolwer i 

strzelił trzykrotnie. 
Rabinowicz zwalił się, ciężko ranny. 
ów strzelający bamdyta cofnął się i 
zaczął uciekać ku ul. Długiej. Na ro- 
gu spostrzegł go posterunkowy, regu 
lujący ruch uliczny — i widząc co 
się dzieje — strzelił z rewolweru, 
kładac 

bandytę trupem. 

Pozostałych dwu spólników ban- 
dyty ujęto. Ograbieni rozpoznał w 
nich sprawców napadu. Nazwisko 
zabitego brzmi Kowalski, ujęci na- 
zywają się Włoszkowski (lat 26) i 


WATYKAN ZAPRZECZA! 

Rzym, 19 stycznia. (Tel. G. P.) W 
związku z pogłoskami na temat poro- 
zumienia Watykanu z Kwirynałem ka 
respondent P. A. T. otrzymał dziś ze 
strony Watykanu kategoryczne za- 
przeczenie tej wiadomości. Można jed- 
nak odnieść wrażenie, że rozmowy 
nieoficjalne nie były bez rezultatu, 


U 


Morawski (lat 27), znaleziono przy 
nich 

20 tysięcy złotych. 
Ze zrabowanego lupu 5 tys. zginęło, 
niewiadomo jak i gdzie. 


Pon 530.6 UM 


rzeun| Z erem 


| Ten napad, dokonany w śródmie- 


ścin o stosunkowo wczesnej pocze, 
poruszył care miasto, które już da- 
wno nie było świadkiem podcbnej 
sensacji. 


wsłesem A zawaca trzktałau handloweda. 


Warszawa, 19 stycznia. (Tel. G. P.) 
Dziś podpisana została między min. 
Zaleskim i posłem Ranscherem umo- 
wa, regulująca prowizoryczny obrót. 
drzewny polsko - niemiecki. Umowa 
obowiązuje do 31 grudnia 1929 z możli 
wością przedłużenia na dalszy rok. 
Postanowienia jej pokrywają się zasa 
dniczo z (reścią poprzedniego prowi- 
zorjum zarówno co do wysokości kon- 
tyngentu drzewa tartego dla Polski 
(1,250.000 m), jakoteż drzewa okrą- 
głego. Rząd polski zgodził się na udzie- 
lenie pewnych możliwości imnporto. 


wych dla artykułów wytwórczości nie- 
mieckiej w postaci kontyngentów przy-- 
wozowych. 

Pozatem oba rzady stwierdzi!ty jed- 
nemyślneść co do chęci ułożenia w mo 
żliwie krótkim czasie wzajemnych 
słosnnków  vospodarczych przez za- 
| warcje traktatu handlowego oraz za"e- 
| wn ły sobie wza'emnie, że w celu stwo- 
| rzenia odpowiednieno adprężenia nie 
| będą  zaostrzały istnie»cych warun- 


ków w dziedzinie obrotu towarowego | 


polsko-niemieckiego. 


Nr. 8748 


W cho obach krwi, skórnych i nerwo- 
wych, osiągamy przy stosowaniu natural- 
nej wody gorzkiej „Franciszka - Józefa“ 
regularne funkcjonowanie narządów tra- 
wiennych, Wybitni specjaliści przyznają, 
że są mezmiernie zadowoleni że zbawien- 
nego działania dawno stwierdzonego, Wo- 
dy Franciszką + Józefa. Żądać w aptekach 
i drogerjach. 9520 


R. REES 


KILKASET POCIĄGÓW 
UN.ERUCHOMICNYCH. 
(Telefo.. 7 <„oadenta | 
Warszawa, 19. stycznia. (sl.) Zą- 
wieruchy śnieżne i mrozy wyrządz:ty 
olbrzymie straty na kolejach. Przy 
oczyszczaniu linji pracuje około 189 
tysięcy robotników. Puszczono okcio 
240 parowszów z pługami. W śmie- 
gach ugrzęzło 123 pociągów osobt- 
wych i 276 towarowych. 193 pasaże- 
rów kolejowych zawiadomiło o odmro- 
żenia rąk i nóg. 

Z powodu zawieruch śnieżnych pa- 
ciągi przejechały 9 osób. 

Straty, jakie poniosły skutkiem tych 
zawiei, katastrof ete. P. K. P. obliczają 
na kilkanaćcie milionów zł. 
Transporty węgla dąbrowskiego nä- 
potykają nadal na wielkie trudności 
Kurjer lwowski dziś przybył do War- 
szawy z opóźnieniem przeszło 3-go- 
dzinnem, poznański spóźnił się 3 go- 
dziny. 

— — 

RUCH POCIĄGOW W DYR. LWOW- 
SKIEJ. 

Lwów, 20. stycznia, 
Dyr. koleji we Lwowie donosi: Z po 
wodu ponownych zasp śnieżnych wstrzy- 
muje się aż do odwołania ogólny ruch 
pociągów na liniach: Lwów-Stojanów, Su 
pieżanka-.Krystynopal, Lwów-Podzaum - 
czę Podhajce (za wyjątkiem pociągów 
podmiejskich  Lwów-Łyczaków-Winniki), 
Lwów-Rawa Ruska (za wyjątkiem pocią- 
gów podmieskich  Lwów.Brzuchowice), 
Sambor Chyrów, Borki Wielkie-Grzyma- 
łów i Stebnik-Truskawiec Zdrój. 

—o 
UJĘCIE SZTABU KOMUNISTÓW 
POZNAŃSKICH. 

Pezrań, 19 stycznia. (Tel. G. P W 
ręce policji wpadł Komunistyczn* ko- 
mitet wykonawczy na Poznańskie i Po 
morze w liczbie 30 osób, w chwili, gdy 
opracowywał plan wielkich demonstra 
cji robotniczych w Poznaniu i na Po- 
morzu. Aresztowany został Stefan 

Majchrzak, przyjaciel osławionego Be- 
ma (skazanego na 2 lata twierdzy), o- 
raz osławiony redaktor „Kurjera Po- 
wszechnego' w Lesznie — Migdale- 
wicez. Zwolniono 18 osôb, natomiast 12 
przekazaro do więzienia sądowego. 
Przv aresztowanych znaleziono obfity 
materjal obciążający. 


Azad NEMIEGKI wytacza SIEOZ[WO 


zdretę (nu z) kujana Memorełu Gr enem. 


NARAZIE NIEWIADOMO, KOGO OBWINIĆ. — KREDYTY NA BUDOWĘ NOWYCH JEDNOSTEK MORSKICH. 


Berlin, 19 stycznia. (Tel. G. P.) Jak 
donosi komunikat urzędowy, min. 
Reichswehry wyznaczyło kilku ofice- 
rów, którzy mają sprawdzić, czy we- 
wnątrz ministerstwa było wszystko w 
porządku w kwestji memorjału mini- 
stra Groenera c budowie pancernika, 
Ogólne dochodzenia w tej sprawie pro- 
| wadzi jednocześnie ministerstwo spra. 
wiedliwości. 

Jak donosi prasa .berlińska, na- 
czelny prokurator Rzeszy zdecydował 
rozpocząć dochodzenia przeciwko „nie 


wiadomej” osobie o zdradę stanu po- 
pełnioną przez wydanie memorjału 
Groenera. Ilość egzemplarzy tego me- 
morjału i ilość osób, którym memo- 
rjał był zakomumikowany jest znacz- 
nie większa, niż przypuszczano po» 
czątkowo. „Berl. Tageblatt“ twierdzi, 
że memorjał dostał się do „Review of 
Reviews‘ prawdopodobnie za pośredni- 
ctwem organizacji szpiegowskiej. 
Erukaias, iw, 543 „Berl 
Tagebiatt' zapowiada, że budżet mini- 
sterstwą Reichswehry wynosi okrągło 


Mab. (sua 


u 4 


(U+ MujOny Marek, O Z9 Majouy nune), 
niż w roku ub. Na pancernik A przew- 
dziano 13.400.000 mk., na ratę ostutnią 
na budowę małego krążownika 6,900.000 
i trzecią ratę na budowę małego krążow= 
nika E 6 miljonów plus uzbrojenie arty: 
leryjskie. Przewidziana jest też rata koń- 
towa na 6 wielkich łodzi torpedowych 
i zmodernizowania uzbrojenia avrtyleryj* 
skiego  tkrętu liniowego „Nanower* 
1,060,000 mk. 
A 


e a 


Nr. 8748 


Lwów, 20. stycznia. 


Przed wojną Lwów w nocy huczał, 
lsm}, śpiewał, zataczał się. W kawiar- 
niach nocnych pełno do rana. Leją się 
trunki, dymią potrawy i ludzie płacą 


za wszystko gotówką. Gholewy butów | 
oficerskich błyszczą. O trzeciej, na u- | 


licach jeszcze pełno. Damy, huzary, 
światła, hazardy. „Fiakry* mkną po 
bajecznie wybrukowanych jezdniach. 
Gygan-literai, 0 czwartej nad ranem 
nie wie co zrobić z resztą wieczora. 
Ten i ów zdobył dziewicę i pomyka 
naksztalt wietrzyka Wszędzie sytość, 
pełny brzuch, brak ideału, marnotra- 
wienie talentów przyrodzonych. Cza- 
sem opasiony dryndziarz zatnie batem 
nędzarza. Nędzarz krzyknie, zaklnie, 
wsiąknie w ulicę i znów opasły opty- 
mizm wyszczerza zęby i śpiewa pio- 
senkę: „Na Wysokim Zamku, siedział 
ułan z mamką'*, Księżyć się wyrhyli, 
obleje fasady statecznych domów. Do- 
my zalśnią Jak rondle, pełne sosów ù 
pieczeni. I znów łoskot gum [jakier- 
skich. Znów rajery, kwiaty, diwy, na 
rogach błyszczące draby policyjne w 
ceratowych kaskach, szeregi latarń 
miestrudzonych i wartki thum rozba- 
wionych ludzi, płynący ulicami. 


A teraz?... 

Zapytajmy się choćby takiego Sta- 
sia Zabielskiego, urzędującego przez 
całą noc 
imówi 


Niech 


na ulicach Lwowa. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 21. stycznia 1929. 


LOTNA PROPINACJA. 


— Ta co tu dużo gadać, jak nima z 
kim mówić? W nocy Lwów teraz wy- 
giąda jak Kulików, albo jeszcze gorzej. 
Tyle lat sprzedawałem nocami ciepłą 
kiełbasę, lub okowitę i nikomu w oczy 
to nie lazlo. A teraz — pożal się Boże! 
Tu patrz, czy policjant mie idzie, tam 
patrz, czy gość ci nie ucieknie, i tak 
calą noc. Towar drogi, bo Nowak prze- 
stał zarzynać kanie, a z Babaczkiem 
nie można zrobie interesu. Jak Boga 
mego, że muszę kupować prawdziwa 
kiełbasę, a to się tak kalkuluje, że tyl- 
ko wykupić sobie palent przemysłowy 
na żebraka i stanąć przed kaledrą. 
ywa, że czasem nasławię samowar 
koło Banku Hipotecznego, dorzucam 
węgli i dmucham całą noc, żeby woda 
była gorąca na kielbasę a tu psa z 
kulawą nogą nie dojrzy. Czasem tylko 
od Żorża wyjdzie jakiś hrabia i udaje, 
że jest pod gazem, a wtedy przyslępu- 
je do mego samowaru i niby żartem 
każe sobie podać kielbasę i kieliszek 
wódki. Ja tych hrabiów znam! Sie- 
dział cholera cały wieczór przy czarnej 
kawie i zgłodniał. Bo 1 z ezego, proszę 
ja pana, ma teraz taki hrabra żyć?... 
Żre ci więc moją kiełbasę, aż oczy mu 
wyłażą i tylko się patrzy, czy go nikt 
nie widzi. Także moja stara klijentela, 
dorożkarze, zeszłi na psy. W czasie 
wojny to choć konie dorożkanskie fa- 
brykowały tytoń z obroku, a teraz i to 
się skończyło i Bóg wie, skąd nasz Mo- 
nopol bierze towar. Jeszcze czasem 
dziewczynki dadzą coś utargować. — 
Gość gadał całą noc o miłości i o tem, 
*e ją chce sprowadzić na drogę uczci- 
wą z maszyną do szycia przy porząd- 
nej, katolickiej rodzinie, a tu ci dziew- 
czyna z tego wszystkiego zgłodniała, 


IU W 


Przemyślu 


(centrum) składającego się z 2 frontowych, partero- 
"wych ubikacyj poszukuje frma zagraniczna. 
Wiadomość pod „ZAGRINIZNI” 
w P-ramy ih, 


żo połyka osm serwalaaek razem ze 
sznurkami. Ot, mówię panu, mizerny 
los. Lada dzień wyrypią mi jeszcze ja- 
kiś podatek, bo teraz jest na placu 
Głowym taki pan przeniesiony do Lwo- 
wa z Peczeniżyna, czy choroba go wie 
skąd, który się robi mocny i drze zlu- 
dzi, aż trzaski lecą, Dobrze powiedział 
Witos, że będzie jeszcze gorzej, ale ja, 
uż chyba umrę, albo porzucę Lwów, 
przeniosę się do Warszawy, gdzie 
wielu moich dawnych przyjaciół i ko- 
ogów mam na wssokich urzędach, w 
'eqatrach i wszędzie... O. patrz pan! 
Temu się dobrze powodzi! Nie sieje, 
nie kradnie, a żyje tak łądnie. 


Pan go nie zna? Szkoda! Porządny 
cztowick! On pożycza pod zastaw, lub 
kupuje z ciepłej ręki wszystko, co gość 
chce sprzedać, jak go wyleją z lokalu, 
gdy mu się forsa skończy. O, naprzy- 


r 


do hstalu City 


kład ten panisko, co z nim mzmawia... 
Ja panu dam za darmo parę kiełbasek, 
jeśli to nie jest jakiś gość z prowincji. 
Dziewczynki mu zakręciły głowę w jil- 
kiemś ..Piekiełku' czy u Burkiera i te- 
raz tatuś sprzedaje zegarek, albo pier- 
ścionki, aby wrócić z forsą. Runo wy- 
lrzeźwiceje, to sobie sam da po mor- 
dzie, aie teraz, to pam mnie rozumie 
— kobieta, wino, śpiew!.. Ale ja tu 
gadu, a samowar wygasł, jak miłość 
po ślubie. Trzeba iść. Cześć! 


NOCNY ZAROBEK 


— Cóż u pana słychać tam, na do- 
łe? — spytałem popularnego we Iwo- 
wie kalekę, wychodzącego na zarobek 
tylko późną nocą. 


— A no. mówią, że w Warszawie 
Już wprowadzono dla żebraków jakieś 


bony, zamiast forsiaków. Bony na 
dwóch nóżkach. to burżuje dla siebie 
zatrzymali, a nas traktują papierowe- 
mi fecami. Ta kto z szanujących się 
naszych ludzi weżmie taki bon do rę- 
ki? Nawat za gotówkę daną dziadowi 
dziś nic dostać nie można, chyba dwa 
razy po pysku od łego dziada, a cóż 
dopiero za bony ?... 

— Chciałem pana zapytać. jak pan 
żyje, co pan robi? 

— Co ja robię? A no nie, chyba do- 
bre wrażenie. Daj Boże takie. nogi jak 
moje tym wszystkim, którzy. ze mnie, 
robią złodzieja, czy kapusiu. Doczekał 


Str. 6 


się człowiek ładnych czasów! Mój re- 
jon jest od Żorża do Delapajs. Dawniej 
był najlepszy, ale od czasu, jak zaka- 
zali tędy spacerować ciężko zarobku- 
jacym dziewczynkom, to człowiek gro- 
sza na oczy nie widzi. Pan myśli, że te 
panienki od mamusi, wracające z dan- 
cingu w Delapajs, mają takie same ser- 
ca, jak biedne i nieszczęśliwe dziew- 
czyny, co muszą po ulicach chodzić? 
Choroba tam! Idą roześmiane w towa- 
rzystwie różnych doktorów, mecena- 
sów, kelnerów i vortanzerów i ani się 
nie popatnzą na biednego kalekę, co 
rękę wyciąga. Jeszcze czasem jakiś 
miłosierny pijak wspomoże, albo goście 
wracający z prywatnej wyżerki. Od 


«czasu wolny ludzie mają kawał flaka, 
zamiasł serca. O, niech pan popalrzy 
na tych dwóch frajerów, co ich taska 
Mańka Bąbeli 


Rano będzie słało napisane w ga- 
zelach pod tytułem: „Zjedli, wypili, 
niezapłacilił. Jednego z tych furnia 
ków znam. Jak się popatrzy komuś na 
zegarek, to zaraz brakuje choć kilka 
minut, albo jak rękę komuś poda, to 
trzeba sobie zaraz palce przeliczyć, 
czy są jeszcze wszystkie. Ten drugi, z 
prawej, to „jeniec“, czyli taki, co bę- 
dzie bulił forsę, tak długo, aż mu Mań- 
ka portfelu nie ściągnie. Gzłowiek się 
na to patrzy od lat i bebechy się aż 
przewracają. (Cóż robić?.. Dziad bę- 


1529. 


„GAZ. POR“ z 24. i 


Z TEATRU 


(BROADWAY, sztuka w 3 aktach 
Dunninga i Abbota), 

Przedstawienie skończyło się późno. 
Może nawet za późno, bo o 11 godzinie 
w nocy. Często tak bywa na premierze. 
Zanadło starannie „wygrywa się“ każ- 
dy szczegół, co powstrzymuje nurt i 
tempo sztuki. Na dalszych przedsta- 
wieniach 'wszyslko już idzie prędzej. 
Gdyby jeszcze po premjerze puścić w 
ruch ołówek reżyserski, poskracąć za 
długie przegrywki przed aklami i nie- 
które sceny epizodyczne, nie wiążące 
się ściśle z główną akcją, gdyby tak 
wyrzucić bardzo zresztą mile, lecz dla 
sztuki bezpotrzebne, duże wkładki śpie- 
wno - taneczne Korabianki i Tatrzań- 
skiego w 8-cim akcie, byłoby jeszcze 
lepiej. Powinien o tem pomyśleć reży- 
ser Żyłtecki, który do nieprzytomności 
napracował się nad sztuką, osiągając 
bardzo piękne rezultaty. Bo w teatrze 
„23 dużo' jest tak samo złe jak „za 
mało”, a widz współczesny po pewnym 
czasie jest jak gąbka: przesycony wra- 
żeniami, nie chłonie ich więcej i nie 
reaguje już na nic. 

Więc i ja byłem nieco znużony, gdy 
dosiałem się wreszcie do tramwaju i za» 


FEJLETON 
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JEŃZTWĄ FĘQRRNARZ 


z dnia 21. stycznia 1929. 


posiew zbrodni rodzi nasiadownitiwo. 


Zona siekierą 


zarabala meža. 


ANALOGICZNY WYPADEK, JAK W LASZKACH MUROWANYCH, ZDA- 
RZYŁ SIĘ W WISZEN CE POWIAT GRÓDEK. 


Lwów, 20. stycznia. 

(—) Przed kilku tygodniami w 
Laszkach murowanych w pow. lwow- 
skim wydarzyła się potworna zbre- 
dnia, która wywarła głębokie wraże: 
nie w całym kraju. Jak Czytelnicy 
nasi sobie przynominają, we wsi tej 
gospodyni Katarzyna Tutak, w nocy, 
gdy mąż jej był pogrążony we śnie, 
zamordowała go kilku udzerzeniami 
siekierą. Motywem tej zbrodni 
niesnaski rodzinne. 


były | 


Jak się obecnie dowiadujemy, zbro- 
dnia ta niedługo czekała na naślado* 
wnictwo. Oto zupełnie analogiczna 
trnagedja rozegrała się w  Wiszence 
pow. Gródek Jagiel. przedwczoraj wie- 
czorem: Tekla Kit, licząca lat 43 za- 
mordowała 56-letnisgo swego męża, 
Jana, zadając mu 6 ran siekierą w 
głowę, I w tym wypadku przyczyną 
tej zbrodni były niesnaski małżeńskie. 
Morderczyni aresztowano. Dalsze do- 
; chodzenia w toku. 


Ze spraw miejskich 


Lwów otrzyma 


mieko dla 


idealnie czyste 


niemowląt. 


DONIOSŁA UCHWAŁA MIEJSKIEJ KOMISJI APROWIZACYJNEJ. 


Lwów, 20. stycznią. 
Miejska Komisja aprowizacyjna w 
myśl wniosku p. r. Laskownickiego 
uchwaliła, ażeby Miejski Zakład Apro- 
wizacyjny urządził według projektu, 


opracowanego przez p. Rektora dra 
Niemczyckiego, wzorową oborę, dla 
prodnkcji mleka dla niemowląt. Po- 


stanowiono oborę tę umieścić na fol- 
warku w Malechowie, gdzie Już się 
znajdują krowy, wolne od gruźlicy, 
pozostające pod opieką lekansko-wete- 
rmaryjną. 


W myśl projektu p. R. dra Niern- 
czyckiego, przy oborze będą urządzone 
nbikacje oddzielne dla mycia krów 
i oddzielne dla dojenia, oraz szatnie, 
umywalnie i łazienki dla personalu. 
Krowy będą dojone do specjalnie skon- 
struowanych naczyń, a samo mleko, 


po przecedzeniu przez watę (w od- 
dzielnej ubikacji), będzie nisko chło- 
dzone, przy pomocy solanki i nalewa- 
ne do butelek uprzednio sterylizowa- 
nych W len sposób wyprodukowane 
będzie natychmiast 


mieko wprost 


dzie zawsze dziadem, a złodzieje stają 
się właściciełami barów, albo pchają 
się do polityki. Bądź pan zdrów! Nim 


cząłem jak zawsze porządkować w swej 


głowie wrażenia z premjery. Mieszkam 
daleko, więc jest czas na rozmyślania. 
Obok mnie zajęli miejsce dwaj pano- 
wie: jeden starszy, spokojny, zrówno- 
ważony, o rozumnych oczach, silnie już 
posrebrzany wiekiem i drugi młodszy, 
zapalny, nerwowy, promieniejący tu- 
petem i pewnością siebic. Wracali też 
z premiery „Broadway“ i dyskutowali 
glośno o amerykańskiej sztuce. Mimo- 
woli nadstawiłlem uszu. I oto ich dja- 
log: 

Starszy pan: No? i co pan sądzi o 
„Broadwayu“? 

Młodszy pan: Jestem zachwycony. 
Nareszcie to, czego potrzeba wspólcze- 
snej publiczności. Przez tyle już lat 
wychowuje się na kinie, że straciła 
serce dla teatru. Ci Amerykanie poka- 
zali nam jak ratować teatr: zabrali ki- 
nu to, co ma najcenniejszego. Mów ę 
o egzotyczności tła, sensacvjności te- 
matu, dreszczyku jaki wywoluje zawsze 
zbrodnia. Jest w tem niewątpliwie pew- 
na apoteoza kryminalistyki. Lecz cóż 
czynić, jeśli publiczność za tem prze- 
pada. Typowy burżuj ma zawsze dużo 
sentymentu dla zbrodniarza. złodzieja, 
upaszą 1 ćmy nocnej. Jest to typowy 
głód okropności. Podobno pomaga ona 
do trawienia i sprowadza spokojny 
sen. 


się dowlokę do domu, to będzie biały 
dzień. Już chłopcy roznoszą gazety z 
nowinami o Amanullahu. 

Ten bidak, że się tak martwi z flaszką 
monopolki isa ziemi, także mój znajomy. 
On był kiedyś literatem i ciągle mówi, 
że na to co się teraz dzieje, nie można 
się trzeźwo patrzeć. Ma recht chłopa- 
ka — no może ni?.. Oho, Bernardyn 
bije już piątą, to pewnie już jest pół da 
szósiej, albo może czwarta... Kto może 
wiedzieć? Į ratusz się czasem myli, 
choć ma komisarza rządowego. Dai 
Boże zdrowia i wygranej dolarówki, ba 
rezas na mnie, Pam do nóg! 


pan powie, czy to jest teatr dramatycz- 
| ny? Przyzwyczajono nas do łego, że 
| jest to przybytek Sztuki, świątynia Po- 
ezji, Monsalwat narodowego ducha. 
Czyż ma on spaść do rzędu Music - hal- 
lu, gdzie gra się trzyaktowe sketche 
albo do teatru okropności w typie pa- 
ryskicgo Grand-Guignolu? 
| Młodszy nan: A jednak wszystkie 
| najpoważniejsze teatry dramatyczne 
na świecie polują dziś za tego rodzaju 
sztukami jak „Broadway Samym 
Szekspirem lub Molierem żyć nie mo- 
żna. Teatr jest dla publiczności i z tem 
liczą się dziś najpoważniejsi dyrektorzy 
i najgenjalniejsi dramaturdzy. Zresztą, 
niech się pan przyzna z ręką na sercu: 
czy „Broadway“ nie zrobło na panu 
wrażenia? Czy nie odczuwał pan kil- 
ka razy tego dreszczyku, jaki wywołu- 
je w nas także prawdziwa Sztuka w 
najwyższych swych tonach? 

Starszy pan: Po części tak. Ale jest 
to innego rodzaju dreszcz. Raczej fizycz 
ny niż duchowy. To jest tak, jakbym w 
ciemności potknął się o irupa. A zre- 
szlą w tym wypadku działa na nas sil- 

| nie psychoza (łumu. Czy zauważył pan 
| z jakiem skupieniem śledziła wypełnio- 
| na po brzegi widownia perypetje ame- 
| rykańskich przemytników alkoholu i 
i walkę ich z policją? To się udziela, 


Starszy pan: Dobrze! ale niech mi 


Młodszy 
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s CZEKOLADA. 
SMIETANKOWO = 
KAWOWĄ. 


Tajemn'ca  fabrykse'i  czeko'ady 
j śmietankowo-kawowej polega na 
| umiejętny n doborze odpowi dnich 
ý gatunków zian ka owy h i kukao- 


5 wych, kt re z $ ietauką dpowie- 
dnio złączone dają czeko a.ę 


© subtelnym aromacie 
i wysokiej pożywności 


BRANKA S. A. Lwów. 


z folwarku dostarczane odbiorcom we 
Lwowie i będzie mogło byś w stanie 
surowym spożywane. Nad personalem 
będzie roztoczoną opieka lekarska, a 
nad krowami lekarsko-weterynaryjna. 
Ponadto mleko będzie stale bakierjo- 
logicznie badane. 

Kredyty na powyższy cel są prze- 
widziane w budżecie nadzw. na roku 
1929/80. Zrealizowanie więc projektu 
w r. b. nie napotka na żadne trudności, 

W ten sposób Lwów będzie pierw- 
szem miastem w Polsce, które na wzór 
miast zachodnich uzyska mleko ideal- 
nie czysłe i zdrowe, a zawierające 
pelną ilość witamin i nadające się do 
karmienia względnie dożywiania nie- 
mowiląt. t 


PODATEK OD KOPALN 
ŁUSKIM, 

Warszawa 19. stycznia. (Tel. G. P.) 
Min. spraw wewn, w porozumieniu z min 
skarbu zatwierdziło uchwałę tymcz. za- 
rządu powiatowego w Kałuszu w spra 
wie pohoru w roku budż. 1929-—30 samo- 
istnego podatku od kopalń. Wpływy z te- 
go podatku przeznaczone będą na cele 
inwestycyjne. 


W POW. KA- 


e n ka 


pan: A zapomniał pan o go 
łych nóżkach naszych uroczych aklo- 
rek z najmłodszego rocznika. Kto na 
wet nie lubi kryminalistyki, mógł nia 
słuchać treści sztuki a nasycać oczy 
klasyczną harmonją linji, migotaniem 
alłasowej skóry w świetle reflektorów, 
karnacją nagich pleców i rozpękaniem 
młodych róż - piersi pod cieniutką 0- 
słonką z jedwabiu. Czy temu dreszczy- 
kowi, jaki wywoływały w niejednym 
z nas łe cuda, po królewsku odsłonię- 
te dla dobra amerykańskiej sztuki, ma 
pan też coś do zarzucenia? 


Starszy pan: Tego nie powiem. — 
Wzruszała mię nawet w tym wypad- 
ku ofiarność artystek dramatu, nie przy 
zwyczajonych do takich „nagich ról". 
Wogóle o ile chodzi o pracę zespołu, 
ło był on jak rzadko karny i postula- 
tom reżysera Żyłeckiego posłuszny. Na 
każdym kroku czuło się sun:ienną pra- 
cę wielu prób i piękny wysiłek indy- 
widualnej pracy artystów, kreujących 
główne role. 


Młodszy pan: Komu oddałby pan 
palmę pierwszeństwa? 

Starszy pan: Przedewszystkiem 
Guttnerowi. Stworzył kreacje wspania- 
łą, konsekwentną, pełną wyrazu i dra- 
matycznej ekspresji. Silą akcentu do- 
równywała mu jedynie Ładosiówna, 
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Uroczystość Jordanu we Lwi 


ica Anglji po 


Lwów, 20 stycznia. 

(ip) Uroczystość Jordanu, urzą- 
dzona wczoraj przez władze wojsko 
we dla żołnierzy obrządku gr.-kat. 
garnizonu lwowskiego na pl. Marja 
ckim, o godz. 10 rano, wypadła 
z wspariałością i powagą, godną tej 
pięknej uroczystości religijnej. 

Przed ołtarzem pięknie przystro 
jonym zielenią i krzyżem lodowym 
ustawionym u stóp figury Matki Bo 
skiej, odprawił Mszę świętą ks. ma 
jor Stukiewicz w otoczeniu kleru 
grecko - kat. i kapelanów garnizonu 
lwowskiego. Następnie z całvm uro 
czystym ceremonjałem poświęcono 
wodę w basenie, okalającym statuę 
Matki Boskiej. 

W uroczystości wzięli udział re 
prezentacji władz cywilnych i woj- 
skowych: wojew. Gołuchowski z 
sekr. Kirchnerem, wicekom. miasta 
dr. Obmiński imieniem Zarządu 
miasta, gen. Popowicz, gen. Głu- 
chowski, gen. Czuma, dowódcy puł 
ków, liczna delegacja korpusu ofi- 
cerskiego. Z reprezentantów władz 
i instylucji cywilnych byłi nadto o 
becni prez. kolei Prachtel - Mora- 
wiański, prez. Poczty Moszoro, star. 
grodzki Klotz, wiceprez. Izby han- 
dlowej i przem. Hóflineger, pułk. Ba 
czyński, reprezentanci Rady przybo 
cznej, reprezentacje  Stauropigji, 
Domu Narodnego i w. in. 

Dookoła placu ustawili się w sze 
regach żołnierze wszystkich oddzia 
łów formacyj garnizonu lwowskie- 
go, oraz kompahja honorowa ze 
sztandarami. Podczas uroczystości 
religijnej przygrywały cztery orkie 
stry wojskowe a przy uroczystości 
święcenia wody odśpiewał pieśni re 
ligijne chór ruski. Po poświęceniu 
wody odśpiewano modlitwę i „Mno 
haja lita“ na cześć Prezydenta Rze 
czyposnołitej zaś wojsko oddało 3 
salwy. Następnie orkiestra odegrała 
hymn państwowy, pieśni i kolędy 
ruskie, poczem Kapłan celebru jący 
obdzielał woda święconą obecnych 
na uroczystości dostojników. Liczne 
umy publiczności tak snołeczeń- 


CE yA 
artystka, będąca obecnie w fazie naj- 
ładniejszego rozwoju. 
Młodszy pan: A jak pańskiem zda- 
niem wypadła „pożyczka“ z operetki? 
Starszy pan: Korabianka i Tatrzań- 
ski spisali się doskonale. Duża rutyna 
sceniczna pozwoliła im wskoczyć do 
dramatu lekko i bez trudności, gdzie 
wnieśli dwie cenne zalety: naturalność 
i swobodę gry. ? 
Młodszy pan: Wogóle był to szczę- 
śliwy wieczór dla naszych artystów. 
Gzy zauważył pan, jak ślicznie wypa- 
dły wszystkie epizody. Kapitalny był 
Ratschka, świetna i żywa Michnowska, 
doskonali Zabielski, Żurowski i Mo- 
drzewski. Detektyw Okornickiego był 
jakby żywcem wykrojony z najłepszej 
powieści Conan Doyle'a. Mimo swoje 
zastrzeżenia na wstępie musi pan przy- 
znać, że sztuka jest ciekawa, doskona- 
e grana, robi silne wrażenie i ma za- 
PRBMIONE powodzenie na naszej scenie. 
Na okienku kasy zauważylem rzadką 
karteczkę: „na dzisiejsze przedstawie- 
me wszystkie bilety wysprzedane". 
Słarszy pan: Trudno mi walczyć z 
iaklami. A zreszlą rację miał ten, któ- 
ry powiedział o współczesnej twórczo- 
Sci ćramatycznej i a repertuarze scen: 
jaka publiczność, laki teatr. 


Henryk Zbierzchowski. | 


„GAZETA PORANNA” z dnia 21. stycznia 1929. 


stwa polskiego jak i ruskiego ucze- 
stniczyły w tej podniosłej ceremo- 
nji, wskazującej o poszanowaniu u 


czuć religijnych żołnierzy przez 
władze wojskowe. 
$ * + 


Równocześnie odbyło się z oka- 
zji Jordanu nabożeństwo w cerkwi 
prawosławnej przy ul. Franciszkań 
skiej dla żołnierzy prawosławnych 


Sto! 


Lwów, w styczniu. 

G). Jak doniosły już dzienniki kon- 
tynenialne w ślad za dziennikami lon- 
dyńskicmi oraz dziennikami całej An- 
giji, stolica Albionu przeżyła w ostat- 
nich dniach chwile pełne grozy. Także 
i „Gazeta Poranna“ podała w dziale 
telegramów pokrótce przebieg zagad- 
kowej sprawy, która wstrząsnęła an- 
giulską opinją publiczną, obecnie zaś 
w związku z ilustracją, którą reprodu- 
kujemy w ślad za pismami angielskie- 
mi, podajemy dokładny przebieg całej 
tej alery. 

Wydarzenie, które spotkało angiel 
skiego bakterjologa słynnego w ucro- 
nych kołach profesora dra Brady'ego 
dowodzi, że przysłowiowe roztargnie- 
nie proliesorskie nie jest jedynie wy- 
mysłem fantazji źartownisiów, lecz, że 
istnieje naprawdę, a częstokroć w spo- 
sób wysoce niemiły się objawia. Skute 
kiem roztargnienia cechującego uczo- 
nych, prof. dr. Brady wprawił onegdaj 
cały Londyn, a w ślad za tem i Anglię 
w głębokie wzburzenie, które wnet 
przerodziło się w niesamowiią trwogę. 
Mianowigie składając jednemu ze 
swych pacjentów wizytę, pozostawił 
w swoim samochodzie, który czekał 
nań przed domem chorego, swoją tor- 
hę z przyborami lekarskimi. Prof. Bra- 


ra nA KATE: nę 


Najnowsza recep 


Lwów, 20 stycznia. 

(— Niejaki Michał Szewczuk, lat 
35, z zawodu agent, obecnie bez zaję- 
cia, zamieszkały na  Lewandówce, 
wpadł na niezły sposób zdobywania go- 
łówki, Udał się on do Miejskiej Kasy 
Oszcz., gdzie wyjął sobie 2 książeczki 
opiewające po 1 zł., poczem w najbez- 
czelniejszy sposób w obu książecz- 
kach sfałszował cyfrę. I tak jedną prze- 


] 
|, 
| 
Lwów, 20 stycznia. 
(—) ZŻapowiedziany ounegdaj przez 
nas proces dra Kolnika i tow., oskarżo- 
nych o oszustwo, sprzeniewierzenie i 
| lichwę rozpocznie się nieodwołalnie 
| w poniedziałek. Jeden z oskarżonych 
' dyr. Bolesław Lewicki wniósł onegdaj 
t na adroczenie tego procesu z powodu 
obłożnaj choroby, sąd jednakowoż po 


choć zaważnnu reżlim krwminałem. 


SZEWCZUK PAŁSZOWAŁ KSIAŻECZKI M. K. O. I ZASTAWIAŁ JE W ZA- 
MIAN ZA WARTOŚCIOWE SWIADCZENIA. 


Proces Kolnika i tow. 


rozpoczyna sie w poniedziałek. 
B PREMIER GRAB SKI JAKO ŚWIADEK. 


wie 


równieź przy uczestnictwie władz 
cywilnych i wojskowych. Po nabo 
żeństwie odbyło się święcenie wo- 
dy przy studni u wylotu ul. Kurko 
wej. 


 * 


Kapituła św. Jura urządziła jak 
corocznie świecenie wody w Ryn- 
ku. 


+ 


p a 


VU tysdies MU Dla, dy. 

dy do tege stopnia zaś jest znany ze 
swego roztargnienia, że byłby to nie- 
wątpliwie uczynił nietylko w tym wy- 
padku, kiedy chodziło o jego przybory 
lekarskie, ale nawet — być może — o 
cały jego bardzo znaczny majątek. 
Gidyby w takim wypadku jego torba ze 
swą drogocenną zawartością została 
skradziona, prawdopodobnie przez pa- 
rę godzin znakomity uczony byłby 
przedmiotem współczucia szerokich 
kół swoich znajomych, którzy jednak 
wkrótce o tej calej spnawie by zapo- 
mnieli. 

W tym wypadku jednak rzecz mia- 
ła się inaczej. Torba bowiem lekarska 
zawierała nie pieniądze, albo też pa- 
piery wartościowe, lecz cały szereg 
probówek, zawierających czyste kultu- 
ry wysoce zjadłiwych bakterji. W sta- 
rannie zakorkowanych szklanych rur- 
kach, osadzone na odpowiednich po- 
żywkach bytowały sobie w torbie dra 


d grozą 
straszliwych epidemii. 
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Rocznica powstania 
styczniowego. 


We wtorek 22. bm., jako w 66-tą rocz 
nicę Powstania Styczniowego z r, 1863/4 
odbędzie się uroczysta msza Święta z ka- 
zaniem, o godz. 9.30 w kościele garnizo- 
nowym OO. Jezuitów. 

Do wzięcia udziału w uroczystości za- 
,prasza się reprezentantów władz. repre- 
zenłantów związków i slowarzyszeń ze 
sztandarami i palrjotyczne  społeczeń- 
stwo naszego miasta. 


Aa A A Ay w 


Brady'ego miljardy bakterji tuberku- 
lozy, tytusu, choiery, trądu, dżumy, 
beri-beri i tysiące innych niesamowi- 
tych chorób, Każdy laik dowiedziaw- 
szy się o zawartości torby zacnego 
prolesora, z pewnością wymijałby go 
starannie, unikając zetknięcia nawet 
jak najbardziej przelotnego z niewin- 
nie wyglądającą torbą podróżną. Ale 
proi. Brady, który prowadząc od lat 
badania. bakterjologiczne,  zaboiętniał 
na  niebezpieczeństwa, któremu one 
grożą i nie widział nic w tem groźne: 
go, że śmiercionośna torba podróżowa* 
ła wraz z nim na wygodnych podusz- 
kach samochodu po ludnyvch ulicach 
Londynu. Zdawało mu się to do tego 
stopnia miewinne, że udając się da 
chorego, zostawił swój złowrogi paku- 
nek w aucie bez żadnej opieki, podoh- 
nie, jak inny roztargniony profesor 
czyni to z kaloszami łub parasolem. 


Kradzież próbówek z bakterjami. 


Mniej pocieszająco przedstawiła mu 
się jednak cała sprawa w chwili, kie- 
dy usiadłszy wygodnie na miękkich 
poduszkach swego auta, skonstatował, 
że jakiś nicznany złodziej skradł pod- 
czas jego chwilowej nieobecności torbę 


a Ma 


robił na kwotę 131 zł, drugą na 151 zł. 
Pierwszą dał pod zastaw właścicielowi 
restauracji przy ul. Gródeckiej 57, 
gdzie zrobił cechę 20 zł., drugą zaś ze- 
garmistrzowi Bernardowi Franklowi 
przy ul. Kazimierzawskiej 43, u które 
go kupił pierścień za 58 zł.  Nabyty 
pierścień natychmiast sprzedał na pl. 

| Krakowskim za 40 zł, a pieniądze 
przegrał w karty, 


| zbadaniu stanu zdrowia dra Lewicekie- 


go do wniosku tego się nie przychylił, 
wobec czego rozprawa rozrocznie się 
w poniedziałek. Proces ten zapowiadą 
Się niezwykle sensacyjnie. Jako świad 
kowie występować będą wybitne ogo- 
bistości ze świata finansowego, a mię- 
dzy innymi również powołany zostal 
b. premjer Władysław Grabski, 


wraz z jej przerażająca zawartością. 
Dopiero kiedy zorjentował się nie- 
szczęsny bakterjolog, ze skutkiem swe» 
go roztargnienia stać się może przy* 
czyną potwornej katastroły, która spu- 
stoszyć może momentalnie całe to ol- 
brzymie zbiorowisko ludzkie, zwące 
się Londynem, zadrżał z przerażenia. 
Dr. Brady jako bakteriolog zdał sobie 
mianowicie doskonale sprawę, że kul- 
tury bakterii, zawarte w jego torbie na 
wypadek, jeśli znajdą się w warun- 
kach pomyślnych dla dalszego swego 
rozwoju, stać się mogą momentalnie 
powodem wybuchu szeręgu prawdzi- 
wie piekielnych epidemij, których na- 
uka lekarska przy największych nawet 
wysiłkach nie będzie w stanie opano- 
wać. Gdyby ów złodziej skradł był na- 
wet kufer napełniony dynamitem albo 
ekrazytem —  nicbezpieczeństwo nie 
byłoby ani w setnej części tak wiel- 
kie, gdyż prawdopodobnie ponióstby 
przedewszystkiem sam śmierć przy 
nieostrożnem obchodzeniu się z mate- 
rjałem skradzionym, a w najgorszym 
razie jeszcze tylko kilku innych ludz:, 
lub też kilkunastu czy kilkudziesięciu 
byłoby odniosło obrażenia, lub też po- 
niosło śmierć. Natomiast przy nit- 
ostrożnem obchodzeniu się z probów- 
kami, zawierającemi bakterjc, wywo 
łać mógł niezdający sobie sprawy * 
niebezpieczeństwa Sprawca kradzieży 
skntki wprost nie dające się przew! 
dzieć, grożące Śmiercią już wie dzie- 
siąlkom czy selkom, ale całym miljo- 
nom ludzi. Jęst to jasne, jeśli weźmic- 
my pod uwage, że ów złoczyńca ntwo- 
rzywszy nieostrożnie prabówki, mógł 
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zetknąć się z drugim, ten zaś z kolei 
dalej niósłby zarazę. Dr. Brady — co 
trzeba stwierdzić ku jego chwale — 
nie zamilczuł bynajmniej przed policją 
o swej nieostrożności, ale natychmiast 
zawiadomił Scottłiand Yard o wypad- 
ku, który go spotkał i o strasznem nie- 
bezpieczeństwie, które zawisło nad 
stolicą. Zmobilizowano natychmiast 
wszystkie możliwe środki dla pochwy- 
cenia złoczyńcy, który okradł dra Bra- 
dy'ego, a przedewszystkiem przy po- 
moey radja, oraz wszystkich gazet, 
wychodzących w Londynie i na pro- 
wincji wwiadomiono publiczność o do. 
konaniu kradzieży złowrogiej torby. 
W rozlicznych ogłoszeniach rozklejo- 
nych na murach zwrócono się również 
i do samego złodzieja, zwracając mu 


uwagę, że jeżeli otworzy probówki w 
ciepłym pokoju, to ulegnie nietylko 
sam śmierci, ale stanie się po 


wodem  potwomego nieszczęścia dla 
caługo miasta, a nawet i kraju. 


Odnalezienie torby 
w toalecie. 


Pytania, kto ukradł torbę, co z nią 
uczynił, jak ta cała historja wogóle 
się zakończy, czy Londyn już nie jest 
zakażony na wypadek, jeśli złodziej 
wrzucił torbę do jakiejś rzeki lub ka- 
nału, zaprzątały przez szereg dni pu- 
bliczność angielską, a także i publicz- 
ność kontynentu. Na szezęście — jak 
już donieślisśmy — złowroga torbę od- 
naleziono przedwczoraj w łoalecie jed- 
ncgo z najbardziej uczęszczanych dan- 
cingów londyńskich i lo — o dziwo — 
w przedziale dla pań. Jak się więc 
zdaje, kradzieży dokonała kobieta, któ- 
ra następnie dowiedziawszy się o zło- 
wrogim ładunku torby, podrzuciła ją 
w toalecie w dancingu. — Rycina na- 
sza przedstawia w ślad za pismami 
angielskiemi moment okradania auta, 
dalej probówki naznaczone złowrogim 
znakiem trupiej czaszki, później roz- 
czarowamie złodzieja, wydobywającego 
z torby probówki zamiast drogocenne- 
go skarbu, a wreszcie grupę przerażo- 
nej publiczności, która odczytuje z 
„Timesa“ odnośne ostrzeżenie policji. 
Jest to zaiste pierwsza historja o roz- 
targnieniu profesora, która nie wywo» 
łała śmiechu. 

af. 


Sezam pasera z ul. Pilnikarskiej 


obróżniony zesłał przez palide. 


OKRADZENI MOGĄ ODBIERAĆ SWOJE RZECZY W WYDZ. ŚLEDCZYM. 


- Lwów, 20 stycznia. 
(—) Onegdaj aresztowano pasera 
Hozesa Donnera (ul. Pilnikarska 8), 


| którego, jak wiadomo, wydała służąca 
| jego, przytrzymana na uliey z walizą 
| przez posterunkowego z JII. Komisarja- 
| tu. Przeprowadzona natychmiast re- 
wizja u Donnera dała obfity plon, 
gdyż znaleziono tan mnóstwo rzeczy 
pochodzących z kradzieży. Część z 
nich rozpoznali Jakób Sobel, zamiesz- 


Chodorów, w styczniu. 


Rozalji Knyziuk przystojnej, ale 
dość lekko prowadzącej się dziew- 
czynie z Hrehorowa sprzykrzył się 
stan panieński i postanowiła wyjść 
za mąż. O chłopcu z tej samej wsi 
nawet myśleć nie mogla, zagięła 
więc parol na chlopaka ze wsi po- 
bliskiej Mvkictę Hvatuszaka. Hna- 
tuszak chlopak ubogi złakomił się 
na kilka zagonów roli i zgodził się 
na małżeństwo. Oznaczono więc ter 
min ślubu, rodzice panny młodej 
kupili piwo i wódkę, zamówili mu- 
zykę i zarznęli prosię, Słowem za- 
nosiło się na huczne weselisko. 


Wprawdzie niektórzy żłi ludzi- 
ska opowiadali sobie że Hnaluszak 
gotów jeszcze wyvwrócić koziołka i 
do ślubu nie pójść, ale musiały to 
być tylko plotki, skoro pan młodv 
ziawił sie w domu swej wybranej 
odświętnie wystrojony. 

Zaprzęgnięto więc konie do sa- 
nek, muzyka zagrała weselnego 
marsza i orszak ruszył do cerkwi 

W polowie jednak drogi Hnatu- 
szak kazał zalrzymać konie i wy- 

, siadł ze sanek. 
| — Co się stało zapytał ojciec 
| nanny mlade, 


kaly Rybia 5 oraz Jonas Seligman, 
zam. Mikołaja 19, u których w ostał- 
nich dniach dokonano kradzieży. Jako 
dalszych uczestników tych kradzieży 
aresztowano żonę Donnera Kiarę, o- 
raz ich sublokatora Eisiga Wagschala. 
W depozycie wydziału śledczego znaj- 
duje się jeszcze łutro z kołnierzem sel- 
skinowym, kurtka, raglan, zarznika 
itd., które mogą być przez poszkodowa- 
nych odebrane. 


Pan młody uciekł 


przed narzeczoną w las. 


DZIECI WYBRANEJ ODSTRASZYŁY GO OD JARZMA MAŁŻEŃ- 
SKIEGO. 


(Od naszego korespondenta.) 


— A no nic, tylko ja nie pojadę 
dalej, jedźcie zdrowi brzmiała 
odpowiedź. 

Nastąpiła konsiernacja, a 
chwili posypały się pytania. 

— Ale dlaczego, dlaczego? 

— Dlatego, że Rózia mnie oszu- 


po 


kuje! 
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— Mianowicie powiedziała mi, 
że tych dwoje dzieci, co się jej 


przed kilkoma laty urodziły są pa- 
na X a tymczasem jedno jest Wa- 
syla Kwaśnicy a drugie Iwana 


R——L— NZ DA a 


WYROBY KOSMETYCZNE 
SŁYWNEJ FIRMY 


ELIZABETH ARDIN 


POLECA 


wyłączny skład 


A LA VILL? DE PĄRXIS 


GABRYEL STARK 


Lwow, PL. MARzACKi ti 


samokójsiwa w varku. 


Lwów, 20. stycznia. 

(—) Wczoraj o północy w parku 
Kościuszki naprzeciw Starostwa grodz- 
kiego popełnił samobójstwo wystrza- 
łem z rewolweru skierowanym w skroń 
31-letni Tobiasz Katz, zamieszkały w 
Złoczowie. Denat pozostawił list, w 
klórym zawiadomił władze policyjne. 
że przyczyną jego kroku jest zawie- 
dziona miłość. 


UE TW WOZEK 


ozczetbatego. w tej chwili dowie- 
działem się o tem. 

I nim obecni zdołali się zorjen- 
tować pan mlody przeskoczył rów 
i zniknął w pobliskim lesie. 


Paiszywe Gokumeniy szoferskie 


fabryukował specjaisa z Drohabyrza. 


twów, 20. stycznia. 

-—; Jeszcze przed kilku tygodniami 
władze policyjne ujawniły we Lwowie 
fakt istnienia fałszywych zaświadczeń 
na prawo jazdy samochodowej z pod- 
t1obionemi pieczęciami Okr. Dyrekcji 
Robót pub!icznych. Wszezętć docho- 
dzenia wykazały, że dokumenty te 
podrabiał niejaki Henryk Haberstock 
w Drohobyczu, którego w listopadzie 


ub. roku aresztowano. W dalszych do- 
chodzeniach wyszło na jaw, że Haber- 


slock miał spólników, których jednego 
wyś.edzono w osobie Chaima Seiten- 
herga, zam. przy ul. Źródlanej |. 23 
który fakrykowane przez Haberstocką 
dokumenty pozkywał po cenie 100 zł. 
W pierwszem stadjum dochodzeń Ha- 
herstock całą winę wziął na siebie, 
atbowiem Sellenberg i drugi nieznany 
narazie spólnik obiecali mu materjal- 
ną pomoc. Scilenberga oddano do wię- 
zienia karnego. 


PKYJLETON GAZ POR" z 21. I 1929. 


E, CHAVETTE. Przedruk wzbroniony 


LJ à 
Historja 50 sous. 
(4 cyklu: 

Bądźmy pobłażliwi względem tych, 
którzy ulegli nędzy lnh pokusie! Gdzież 
jest sprawiedliwy, któryby raz choć nic 
był trochę łotrem? 

Posłuchajcie, jak można znaleść się w 
takiem położeniu: 

Kasa wypłacała dopiero na drugi 
dzień. Przetrząsałem dno portmonetki, by 
znaleść środki na opędzenie 24 godzin, 
dzielących mnie od szczęsnego terminu 
wypłaty, Byłem urutowany, gdyż zapro: 
szono mię do miasta na obiad; pozostało 
mi jeszcze 5 franków na śniadanie, 

Dnia tego byłem bardzo głodny i mia- 
łem właśnie udać się do restauracji z sił. 
nem postanowieniem przejedzenia moich 
100 sous aż do ostatniego centyma, gdy 
wtem zapukano do drzwi. Był to kolega. 
który zapomniawszy, że ten miesiąc ma 
trzydzieści jeden dni, wyszastał się do- 
szczętnie i przyszedł pożyczyć parę fran- 
ków, 

Podzieliłcn z nim po braterskn swą 
gotówkę, 

Mając 50 sous w kieszeni, nie mogłem 
sedje pozwolić na wykwintną restaurację, 
t'o też melancholijnie skierowałem się do 
po-trzędnej, 

Wiaśnie chwytałem 


„Nasze grzeszki'.) 


za klamkę, gdy 


dwoje ramion ujęro mię Z lyu, u gi 
czyjś zawołał: 
— Ach, co za szczęśliwe spoikaniel 
Był to pewien sympatyczny i poczci- 
wy Duńczyk; poznałem się z nim w Ko- 
penhadze, gdzie mię podejmował, uga- 
szczał, przyjął na nocleg etc.; jednem sło- 


wem, byłem mu winien tyle dobrego, że 
postanowiłem sobic niezzwłocznie od- 
wdzięczyć się, skoro przybedzie do Pa- 


ryża, 
Jakoż i przybył!.. tak, ale ja miałem 
| tylko 50 sousł 
Ryłbym mu powiedział, że idę na pil- 
ną audjencję do ministra, lecz niestety 
spotkał mię w chwili, gdym wchodził do 
restauracji, 
— (Chciał 
zagadnął. 
Możecie sobie wyobrazić dreszcz oba- 
wy i skurcz uśmiechu, z jakim odpowie- 
działem: 
— Czy mam szczęście spotkać pana 
przed śniadaniem? 
— Niestety, wracam właśnie ze śnia- 
ito z nader obfitego, zapewniam 


pan wejść do środka? — 


dania... 
pana. 

Usłyszawszy to, odetchnąłem. 

-— Jednakże — dodał — chętnie pój- 
dę z panem, porozmawiamy sobie pod- 
czas pańskiego Śniadania. 

Teraz już odważnie wprowadziłem go 
do środka. 

Długo opowiadał mi o Kopenhadze, aż 
kelnerka przyniosłą smażony befsztyk. 

Zabrałem się do krajania go, gdv mój 
interlokutor zawołał: 


tycznie! 

Zdrętwiałem! — o, drodzy czytelnicy, 
zapewniam was, że nie potrzebowałem 
podnosić głowy, by widzieć pożądliwość 
w oczach Duńczyka; po dźwięku jego 
głosu zgadłem, że zakończy zdanie sło- 
wami: 

— Zjadłhym też jedną porcję!!! 

— Czy to nie będzie za ciężkie po 
pańskiem śniadaniu?,,, 

— 0, ja trawię lepiej niż struś! 

— I nieco za twarde?.., 

— Gryzę nawet żelazo — odparł z u- 
śmiechem, odsłaniającym zęby tak silne. 
szerokie i dobrze osadzone, że przesta- 
tlem wątpić w prawdziwość jego słów, 

Gdy zamawiał swój befsztyk u kelner- 
ki, szybko rohiłem w duchu rachunek 
sk befsztyki 241... wino 8... to 32, chleb 

, SBIŁA 

Odjąwszy od 50, zostawała mi jeszcze 
12 sous, 

Qdwróciwszy się, ujrzał, jak zabiera- 
łem się nalać mu wina z mej butelki. 

Żywo powstrzymał mą rękę, mówiąc: 

— Niel nie pijam nigdy wina przy 
śniadaniu! 

Przez chwilę żywiłem opętańczą ra- 
łość na myśl, że woli wodę. 

— Wolę piwo! — dodał. 

Żaledwó obstalował swą bombę, Szep- 
nąłem sobie: 38, a piwo 7 to 45. 

Niacikaślana złowieszcze uczucie, 0 
»unowało mię. Nie spoglądałem już z nie 
irasobliwością człowieka, mającego 
„100.000 franków renty. 


Jadiem powou, bardzo powoli w na- 
dziei, że mój gość zniecierpliwi się i 
chwyci za kapelusz, 


y gdyż jego befsztyk 
zniknął juź oddawna, niby zwykła pb 
gułka, 


Nieszczęście chciało, że kelnerka bez 
żądania... o, gorliwości nie w porę! o u- 
łużności niepożądana!.. postawiła na 
stole kawałek sera Brie. Przeczuwając 
ieszczęście, chciałem zaoponować, lecz 
byłem piekielnie głodny, a przytem port- 
monetka cichutko szeptała mi: 45 a ser 
ł, to 18; jeszcze możesz sobie pozwolić... 
— Przytem Duńczyk był tak zajęty opo- 
wiadaniem o swej podróży, że uległszy 
ookusie, nieznacznie przysunąłem sobie 
talerz, nie odwracając oczu od interloku- 
tora, hy nie skierować jego uwagi na ser. 

Niestety, zapomniałem, iż woń sera 
musiała podrażnić jego powonienie. Na: 
tychmiast spojrzenie jego spoczęło na ła- 
lerzu, 

— Hola! Co to pan je? 


— Bric.. nasz ser krajowy. 

— Dobry?... 

— Eh! Eh! — bąknąłem z udanym 
wstrętem. 


— Mniejsza o to! Tem gorzej! Na to 
się jeździ po świecie, by się kształcić... 

Szybciej niż błyskawica, podsunąłem 
mu talerz do podziału. 

— O nie! -— odparł — Nie cheg pana 
"ozbawiać pańskiej porcji.. Mola! Kel- 
sorka, jeszcze jedną porcjęl... 

Te słowa zadźwięczały w mvm mózgu 
jak dzwon pogrzebowy, przed oczyma 
zawirowały płatki, a w uszach, które na- 


A 


"nerka, chcąc mieć wolny nasz 
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SPRAWY KOLEJOWE 


Jan wyglada ruch na Kolejach pi 


NAJŻYWSZY JZST ON NA LINJACH ZACHODNICH, ZWŁASZCZA W OŚ10DKACH PRZEMYSŁOWYCH. 


isich? 


ZAŁADOWANIE NA STA CJACH POLSKICH WYNOSIŁO PÓŁTJRA MILJONA WAGONÓW. 


Lwów, 19. stycznia. 

Tak dla zawodowców, jak dla szer- 
szej publiczności ciekawą będzie rze- 
czą odpowiedź na pytanie, jakie jest 
natężenie ruchn ko.ejowego na po- 
szczególnych odcinkach linji. Według 
statystycznych danych, największe 
nasilenie ruchu wykazują następujące 
odeinki kolei polskich: 

9 do 10 mi.jonów tonn: 
ce-Roluszki, Dąbrowa-Ząbkowice, 
towice-Szopienice. 

Około 8 miijonów tonn: 
Skierniewice. 

Około 7 mi'jonów tonn: 
Dabrowa, Laskowice-Tczew. 

6.5 miijonów tonn: Tczew-Gdańsk. 

Około 6 miljonów tonn: Łowicz- 
Kutno. 

5 do 5.6 miljonów tonn: Kutno-To- 
tuń-Laskowice. 

4 do 5 miijonów tonn: Skierniewi- 
de - Łowicz, Szczakowa - Myslowice, 
trzebinia - Kraków - Tarnów, Dziedzi- 
«c - Zebrzydowice, Kępno - Jarocin. 


Ząbkowi- 
Ka- 


Koluszki- 


Szopienice- 


3 do 4 miljonów tonn: Skierniewi- 
ee - Warszawa, Mysłowice - Szopieni- 
«e, Trzebinia - Szczakowa, Dębica- 
Tarnów, Katowice - Dziedzice„Katow!- 
ve - Ligota, Strzemierzyce - Dęblin, 
Herby - Kępno, Gniezno - Inowrocław. 

Kilkanaści linij zachodnich wyka- 
zuje rnch ponad 2.000.000 tonn, linie 
na prawym brzegu Wisły do Bugu nie 
przekraczają 1.500.000 tonň, zaś na 
wschód od Bugu nie dochodzą nawet 
do miljona tonn." 

Przeciętna długość ekspioatacyjna 
linji kolejowych wynosiła w ostatnim 
kwartale 1928 r. 17.230 km. Przehieg 
pociągów ruchu osobowego wynosił 
15.672.357 poc. km., ruchu towarowe- 
go 15.829.274 poc. km. — Przebieg wa- 
gonów taboru osobowego — wynosił 
458.879.723 osio-kilometrów, wagonów 
taboru towarowego: ładowanych — 
953.138.436 osio-km., próżnych 
605.857.879 osio-km. Przebieg ciężarów 
pociągów brutto ruchu osobowego wy- 


El [STEK OWE GAR ZAWAWEDAEEZOZ 


gle zaczerwienńy sę. Usiyszalem go 
ścisłej matematyki, szepczący: 48 a 3 jest 
pięćdziesiąt jeden! 

Jeden! To wstyd, czekający mię przy 
kasie. Jeden! to ironiczny uśmiech kel 
nerkit.,. 

Jeden? 
ścieml 

Ze dwadzieścia razy powtarzałem w 
myśli dodawanie, za każdym razem wy- 
łaziło to nieszczęsne jeden? 

Tymczasem nowi goście, licznie nad- 
chodzący, czekali na wolne miejsca. Kel- 
stół, nie 
czekała, aż zażądamy rachunku. 

Od tej pory wierzę w t. zw. podwójny 
wzrok, gdyż nie odwracając głowy czu- 
łem, iż ta dziewczyna zbliża się do mnie 
ze złowrogą kartką w ręku, 

Zamknąłem oczy, nie chcąc widzieć 
tego strasznego, co się stać miało, To 
groźne „jeden“ było ponad moje siły. 

Lecz wyobraźcie sobie moje zdumie- 
nie, gdym usłyszał mego gościa, wołają- 
cego: 

— Patrzcieno! czterdzieści pięć sous. 
to wcale niedrogo! 

Skoczyłem i wydarłem mu 
z ręki, 

Ach, czytelnicy! Dobrze to mówią, że 


1 AWAKE. A z 
ad uczciwymi ludźmi czuwa jakaś 
Opatrzność] 


Wyznanie nędzy przed go- 


papier 


Nap miano mi policzyć ser Bric! 
4 ya ieszcze powtarzam, bądźmy po- 
ażliwi dlą tych którzy ulegli nędzy luh 


pokusie! Gdzież Ak 
jest sprawiedliwy, któ- 
ryby raz choć nie był trochę tolrem? 
— Przeł St. K.) 


nosił 3.896.292.000 tonn-km.. pocią- 
gów ruchu towarowego 13.117.887.000 
tonn-km. 

Załadowano na stacjach koleji pol- 


skich 1.406.893 wagony, przyjęto od 
koleji zagranicznych 160.961. 
Dance powyższe obejmują 9 dyrek- 


cyj kolejowych. 


Nicbywałn okazja zaopatrzenia się w pierwszorzędne towary. 


ZUPEŁNIE 


ARMO 


Firma BERTA STARK 


magazyn pończoch i bielizny damskıcj plac Marjacki 3. 
oraz 


Firma „ANDRE 


magazyn mód męskich Lwów, plac Marjacki 9. 


ustanowiły dla swej P. F. Klicnteli z wdzięczności 
jeden dzień gratisowy w miesiącu styczniu hr, 


zaufania 


może ziopalrzyć się u nich w towary wedle 


ża okazane im dotychczasowe 
w którym to dniu każdy 


swego wyboru i w dowolnej ilości 


zupełnie darmo!!! 


Dzień ten zostanie publicznie w okecności 


nołarjusza z dni powszednich 


mesiaca stycznia wylosowany dnia 4.go lutego o godzinie 3-ciej w lokalu firmy 


Andre przy pl. 
do publicznej wiadomości. 


Marjeckim 1 9. Wynik losowania podany zosiapic w dziennikach 


Wybrańcom losu, którzy mieli szczęście w wylosowanym dniu nabyć lo» 


wary u powyższych tirm i to udowodnią otrzymanymi 
zostaną pieniądze, przez nich złożone przy nabyciu tych lowa- 


nymi bloczkami, 
rów w całości gotówką zwrócone, 


przy zakupnie oryginal- 


lm częściej, im intenzywniej kto korzysiać będzie w miesiącu styczniu z u- 
sług powyższych magazynów, tem pewniej liczyć może na wygraną. 


KORZYSTAJCIE ZATEM Z OKAZJI 
DARMO. WYRÓFK 


ordynacja WYDTE 


TOWARÓW ZUPELNIE 


NABYCIA 
OLBRZYMI 


PIERWSZORZEDNYCH 
CENY NIEZMIENTONE! 


dla Lwowa i M.łopcisk:. Wschodniej ? 


UCHWAŁY ZWIAZKU PRACY OBYWATELSKIEJ KOBIET I ZJE- 
DNOCZ. WSI I MIAST. 
| piejącego stanu rzeczy w miastach 


Lwów, 20 slycznia. 

GP) W piąlek wieczorem odbyło 
się w Związku Pracy Obywatel- 
skiej kobiet posiedzenie, poświęco- 
ne sprawom ordynacji wyborczej 
dla gmin. W zgromadzeniu brali 
udział członkowie Zw. Pracy Oby- 
walelskiej kobiet, oraz Zjednocze- 
nia wsi i miast. 

Zagaił zebranie radca Bogdano- 
wicz, a następnie i*ż. Opolski przed 
stawił projekt ordynacji wvborczej 
wychodzący z inicjatywy Związku 
Zjednoczenia wsi i miast. Na ze- 
braniu przemawiał lakże pos, Stroń 
ski imieniem BBWR., który zazna- 
czył, że ponieważ Rząd dotychezas 
proiekto swojego rie postawil, ro- 
lu BBWR. ogranicza się do przvj- 
mowania wniosków, wvchodzacych 
z rozmaitych ugrupowań, celem na 
stępnego przedłożenia ich na wła- | 
ciwem forum. W rezolucjach. któ- 
re nastęnnie uchwalono, Związek 
wypowiada się za utrzymaniem ist 


| 


i gminach Małopolski Wschodniej, 
przynajmniej do końca kadencji. 
Co do Lwowa uznaje się potrzebę 
zniesienia rządów  komisarjackich, 
które jako ukrócerie samorządu nie 
powinny się przedlużać poza przy- 
gotowanie wyborów. 

System wyborczy powinien być 
nięcioprzymiotnikowy z dopelnie- 
niem Rady, pochodzącej z wyborów 
przez nominatów rządowych co 
miałoby na celu ewentualna korc- 
kturę wyniku wyborów. W Ivm kie 
runku, aby wszystkie warstwy i u- 
srupowania mialy odpowiednie za- 
stepstwo w Radzie. Nakoniec pro- 
iekl opowiada się za rozdzialem za 
kresu dzialaria Magistratu od Ra 
dv miejskie: i za utworzeniem oso- 


bnego pr A m, ielsiwa ciała wy | 


konawezego ii. Magistratu, w oso- 
hie r ezesa Ea oraz Radv 
miejskiej w osobie Prezydenta mia 
sią. 


Lwów, 20. stycznia. 
Otrzymujemy następującą odezwę. 
którą w streszczeniu podajemy: 


Utrwalenie i przekazanie potomności 
żywego wizerunku wielkiej postaci Jana 
Kasprowicza, jako człowieka, jest nic- 
wątpliwie obawiązkiem dzisiejszego po- 
kolenia Polaków, Jako największy polski 
poeta liryczny na przełomie XIX, i XA. 
wiekn, Kasprowicz w dzicłach swych żyć 
będzie wiecznic. Lecz pamięć o nim jako 
o człowieku zacierać się będzie i blednąć 
oraz więcej w miarę upływu lał, tem 
oardziej, że twórca „Hymnów* pozosta- 
wił po sobie bardzo niczuaczną korespon- 
dencję, bo, jak wiadomo listów pisywać 


(0 urwziere w zerie d HSprow cze 


nie lubił i ograniczał je do spraw najnie- 
"będniejszych. 

Zachodzi więc niezbędna potrzeba 
zebrania materjału biograficznego dla u- 
*atwienia pracy przyszłym badaczom ży- 
cia i twórezości poety, Początek już zro- 
biono. Cenne daty do poznania zasadni- 
czych rysów Kasprowicza - człowieka za- 
warte są w ogłoszonych wspomnieniach 
Słanisława Przybyszewskiego, Zygmunta 
Wasilewskiego i innych pisarzy 
rjał ten należy rozszerzyć i uzupełnić, 

W tej myśli podejmując inicjatywę 


znanego, wybitnego krytyka twórczości 
Kasprowicza, Dra Stefana Kałaczkow. 
skiego i wdowy bo poecie Pani Marii 


Mate- ; 


n 


Kasprowiczowej. Zawodowy Związek Li- 
teratów Polskich we Lwowie, którego 
Kasprowicz był członkiem honorowym 
postanowił wydać książkę, zawierającą 
wspomnienia osobiste o  Kasprowiczu, 
Jego przyjaciół i znajoinych. = 

Zrcajizowanie projektu powierzono 
Wiadysiawowi Kozickiemu, w łączności 
z Komitetem Redakcyjnym, złożonym z 
Ludwika Bernackiego, Józefa Jedlicza, 
Wacława Moraczewskiego t Ostapa Orl 
wina. 

Pragnąc zestawić materjał możliwie 
wyczerpujący, postanowiliśmy zwrócić 
się z prośbą o współpracę nietylko do lu 
dzi pióra, ale także do wszystkich, któ- 
rzy, według naszej wiadomości, pozosta- 
wali w bliższych stosunkach z poeta W 
tyin celu wysyłamy zaproszenia imienne, 
będziemy zaś wdzięczni za podanie nam 
adresów kompetentnych w tym wypadku 
osób, które mogliśmy pominąć, a zwła- 
szcza adresów przyjaciół i znajomych 
Kasprowicza z jego ezasów szkolnych i u- 
niwersyteckich. oraz z pierwszego okresu 
Jego pobytu we Lwowie. 

Cały dochód z wydawnictwa przezna- 
czony jest na dokończenie mauzoleum 
na Harendzie, do którego mają być prze- 
niesione zwłoki wielkiego poety, ;. 

Teksty raczu Wielce Szan. Autorowie i 
Autorki wspomnień nadsyłać w terminie 
do t-go maja 1929 r. na ręce redaktora 
wydawnictwa Dra Władvsława Kozickie- 
so, profesora Uniwersytetu I. K, we Lwo- 
wie (Gmach nosejmowy|. 

Władysław Kozieki 
Prezes Zawodowego Związku 
Polskich we Lwowie, 
Ludwik Bernacki 
Dyrektor Zakładu Narodowego im 
Ossolińskich 


Literatów 


Egzerplorz wierszy 
za 23.000 dolarów. 


N. Jork, w slyczniu. 
(xx) Przed paru dniami odby- 
| ła się w galerji Andersona w No- 
wym - Jorku licytacja słynnej bi- 


bljoteki Jeroma Kerna. Na licyta- 
cji tej płacono za książki bardzo 
wielkie kwoty. Rekordowa cenę u- 
zyskał egzemplarz wierszy znanego 
poely Burnsa z osobistą dedykacja 
autora. Za egzemplarz ten zapla- 
cił nabywca, którym jest znany mi 
ljoner A. S$. W. Rosenbach, kwote 
23.000 dolarów. 

Za zbiór wierszy Elżbiety Bro- 
wnig zapłacono 17.500 dolarów. O- 
aed uzyskano ze sprzedaży całej 
bibljoteki przeszło 250.000 dałarów 
to znaczy blisko 2 i pół miljona 
złotych. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 21. stycznia 1929. 


psia moda W Angliji I jej SHUI. 


PSIE CZAPECZKI. — NIESZCZĘŚLIWY FABRYKANT. — ŻLE ZACZYNAĆ NAWET Z ANGIELSKA 


Londyn, w styczniu. 

(W) Angielki znane są ogólnie 
ze swej ekscentryczności, która nie- 
kiedy przechodzi aż w dziwactwo. 
Do takich dziwactw należy osta- 
tnio moda wprowadzona przez księ 
żnę Manchesler noszenia damskich 
czapek sporządzonych z psiej sier- 
ści. Wedle twierdzenia księżnej cza 
peczki takie mają być bardzo twa- 
rzowe i ciepłe. Jako ofiary tej no- 
wej mody, padają ukochane foxte- 
riery, szkockie owczarki, pudle i 
szpice. Moda ta prawdopodobnie 
zresztą .jak każda inna zmieni się 
rychło, na razie jednak daje ona 
sporo roboty angielskim sądom. 

O jednym właśnie z takich wy- 
padków  donosszą pisma angiel- 
skie. 

Przed sędzią w Londynie staje 
znana elegantka pani  Crumond, 
żona bogatego przemysłowca, któ- 
ra oskarża fabrykanta kapeluszy, 
iż przekupiony przez jej współza- 
wodniczkę p. Gomston zużył sierść 
z jej ulubionego czworonożnego 
przyjaciela na kapelusz pani Com 
ston, zaś jej zrobił czapeczkę z sier 
ści pospolitego kundla. 

Daremnie nieszczęśliwy fabry- 
kant zapewnia iż pani Crumond nic 


ma słuszności, gdyż czapkę wyko- 


nał z dostarczonego materjału, co 
mogą zreszią poświadczyć świadko 
wie. Ten potwór kłamie — krzyczy 
zaperzona elegantka — sierść mego 
ukochanego psa ma całkiem inny 
kolor, aniżeli moja czapeczka. 


ROZWIANA legend? 0 (qdz:e b edinowyn. 


LADY. 


To prawda — potwierdza nie- 
szczęśliwy tabrykant — ale kolor 
dostarczonej sierści musiał się zmie 
nić skuikiem działania wysokiej 
temperalury. 

Sędzia wydał wyrok uwalniają- 
cy fabrykanta, co doprowadziło An 
gielke do takiej wściekłości, że rzu 


ciła się na wychodzącego z sądu 
przeciwnika i doraźnie go ukarała. 
Fabrykant ledwie z trudnością wy- 
swobodził się z rąk  rozsierdzonej 
niewiasty, ale przysięga iż nigdy 
w życiu nie nawiąże stosunków 
handlowych ze zbyt wielkiemi elc- 
gantkami 


Fenomenalna pimęć Król Jarzep). 


JEJ TO ZAWDZIĘCZA WŁADCA ANGLJI W ZNACZNEJ MIERZE SWOJĄ 
POPULARNOŚĆ. 


Londyn, w styczniu. 

Gp). W rzędzie licznych przymio- 
tów, którym zawdzięcza król angielski 
Jerzy V. swoją olbrzymią popularność, 
nie ostatnie zapewne miejsce zajmuje 
jego 

niezwykła pamięć. 

Król pamięta i poznaje z fenomenalna 
zaiste bystrością wszystkie osoby, z 
któremi się kiedykolwiek w życiu ze- 
tknął, chochy najbardziej przelotnie, 

Obecnie, gdy z powodu choroby 
król otrzymuje tyle oznak serdecznej 
miłości ze wszystkich sfer narodu, 
dzienniki angielskie przytaczają cały 
szereg ciekawych anegdot z jego ży- 
cia, świadczących właśnie o tej nie- 
zwykłej pamięci, zjednującej monar- 
sze serca podwładnych. 


Zadziwiający był naprzykład fakt 
następujący: Król, podczas rewji na 
jednym z okrętów zwrócił się do pew- 
nego marynarza bez ręki i zapytał: 


BAŚNIE © CIEPŁEJ KRAINIE WŚRÓD LODÓW. —- RAJ BOREAŁNY I MA- 
MUTY. — LOTNICY WYJAŚNILI ISTOTNY WYGLĄD OKOLICY PODBIE- 
GUNOWEJ. 


Lwów, 20 stycznia. 
(e) Od dawnych lat utrzymywała 


się legenda o istnieniu jakiegoś wielkie=* 


go lądu koło bieguna północnego, który 
niekiedy nazywano lądem Borealnym. 
Na temat ten krążą liczne opowieści 
wśród wielorybników, marynarzy, a 
nawet i uczonych. Powieściopisarze (np. 
Jokai) wyzyskali ten temat, opisując 
północną, poza nieprzebytymi lodami 
leżącą krainę. 

Według jednej z wersji, poza wiecz- 
nemi lodami, na samym biegunie rog- 
ciąga się 

kraina ciepła, 
której stosunkowo wysoka temperatu- 
ra utrzymywana jest działaniem sił e- 
Jektryczności ziemskiej, w tem miejscu, 
wyładowującej swą energję. W kraju 
tym, bardzo podobnym do raju, przed- 
stawianego przez starożytnych pisarzy, 
rośnie bujna roślinność, żyją liczne 
zwierzęta, między innemi również ma- 
muty, a nawet pędzą tam beztroski ży- 
wot 

ludzie borealni. 

Źródła tych legend należy szukać 
w tradycjach dawnych o zaginionym 
kraja Atlantów, o raju i tp., przyczem 
lych zaginionych „ogrodów rozkoszy” 
fantazja współczesnych ludzi poszukuje 
w krajach niedostępnych, a więc w środ 
ku pustyń, w głębi puszcz, nad Ama- 
zenką, w Tybecie, na nieznanej wy- 
spie na biegunach, wreszcie w głębi- 
nach morza. 


Ostatnie przeloty nad biegunem |A KACZ OKAKZCZZNENANA 


północnym, rozwiały wszelkie legendy 
o ciepłym krajn. W Eden na biegunie 
wierzyli co prawda tylko naiwni, ucze- 
ni jednak przypuszczali możliwość 
istnienia tam, skutej lodami 

szóstej części świała, 
Jednak kilka przelotów nad biegunem 
i okolicami wykazały, iż nie ma mowy 
o istnieniu tam większego lądu. Widno- 
kręg w czasie lotu jest tak rozległy, że 
czy to kap. Wilkins, czy też Amundsen 
lub Nobile, musieliby zauważyć każdy 
większy ląd, wznoszący się ponad pu- 
stynię lodem pokrytego morza. 


Jak się masz Sharp, gdzie ta straciłeś 
rękę? 

Okazało się, że marynarz, który u- 
legł kalectwu podczas obsługi działa 
na okręcie wojennym. przed laty 20 


! podczas jakichś manewrów był przed- 


stawiony królowi. 

Innym razem podczas podobnego 
przeglądu król zapytał pewnego ofice- 
ra marynarki: 

— No, jakże panu 
służbie? 

Zapytany nie mógł wyjść ze zdu- 
mienia, że został przez króla pozna- 
ny. Było to bowiem tak, że przed ro- 
kiem służąc przy infanterji, złożył ja- 
kiś meldunek władcy. Po tym upływie 
czasu mimo zmiany munduru król go 
poznał odrazu i uświadomił sobie ja- 
sno, w jakich warunkach widział go 
po raz pierwszy. i 


idzie w nowej 
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LARLAU UEMTYBITCŁNY 
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Łwów, ul. SYKSTUXA 14. Tel. 69-15. 


Ceny umiarkowane. 


Stoma.olog Dentysta 


Dr. RENNER 


Ketrzvńskieao 21. 


Dr. LL BETTER 
ordynuje w sezonie zimowym 


= w KRYNICY willa „Krakns". 
EINJEFA ODCISKI 


usuwa radykalnig bez bola uporczp 
we nagniotki £ zgrubiałe naskórłą, 
Sklad i wyrób: 


AptekaM.Ettingera 
Lwów. pao GOŁUCHOWSK.CH 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy naszemu nic- 
cdżałowanemu najlepszemu Bratu 
i Wujowi gen. dyw. lek. W. P. Drowi 
Zdzisławowi Juchnowicz Hordyńskie- 
mn raczyli ọkazać współczucie i po- 
moc w dego ciężkiej chorobie i oddać 
Mu ostatnią pnzysługę, a pozostałych 
pokrzepić w ich ciężkim bolu objawa- 
mi współczucia, nie mogąc każdemu 
z osobna wyrazić naszej wdzięczności, 
tą drogą z calego serca dziękujemy. 
1108 Rodzina. 


ia déh deneza: o saren) adins 


RÓŻOWE PAZNOKIETKI JAKO NIEBEZPIECZNA BROŃ. — CIE- 
kAWA AFERA PARYSKA. 


Paryż, w styczniu. 

(>) Przed tutejszym sądem sta 
nęła 28 - letnia stenotypistka, Kla- 
ra Dumond, oskarżona o pobicie do 
krwi 21 - łetniej urzędniczki pry- 
watnej, Armandv Grasse. Niczwy- 
kłą poenią tej całej sprawy jest 
fakt, że obie dziewczyny są bardzo 
piękne, a pobiły się z powodu czło- 
wieka, który mógłby być conaj- 
mniej ich ojcem. Bliższe szczegóły 
tej sprawy są następujące: 

Sześćdziesięcioczierolelni prze- 
imysłowiec, Karol Cassard, bezdzie- 
tny wdowiec, poznał przed dwoma 
laty prześliczną blondynkę, steno- 
typisikę Klarę Dumond. W dzie- 


wczvnie się zakochał, a ona zgodzi 
ła się zostać jego żoną. Ale po pe- 


Nabożeństwo żałobne 


za spokój duszy Š. p. 


z CONDAM-CSALÓW 


ANNY KUTOWEJ 


odbędzie się w szóstą bolesną rocznicę Śmierci W po- 
miedziałek dnia 21. styczna b. r. o godz. $S-tej rang 
w koście:e św. Mikołaja. 


RODZINA. 


wnym czasie podstarzały adonis ro 
zmyślił się, gdyż wpadła mu w oko 
równie piękna brunetka, urzędni- 
czka Armanda Grasse. Starzec nie 
miał odwagi wyznać prawdy Kla 
rze. Wówczas Armanda oświadczy 
la mu, że 

sama się z rywalką rozprawi. 

Napisała do slenotypistki list, że 
pragnie się z nią w ważnej spra- 
wie zobaczyć. Jako miejsce spotka 
nia oznaczyła pewną cukiernię pa- 
ryską. Kiedy Armanda oznajmiła 
Klarze cel spotkania, rozjuszona 
blondynka rzuciła się na swą ry- 
walkę, zdarła jej z głowy kapelusz 
i różowemi, zaostrzornemi paznokie 
ikami poraniła jej twarz w 

sposób wprost straszliwy. 

Ponieważ Armanda nieokazała się 
w walce zupełnie bierną. dostało sie 
dosvć także Klarze. 

Wojownicza stenotypistka zosta 
Ią skazana na miesiac wiezienia. 


Zmarł po wiecu pó- 
selekim. 
Lwów, 20. stycznia 
(—) W Darachowie pew. Trembo- 
wla odbyło się onegdaj zgromadzenie 
poselskie posła ks, Kunickiego. Na 
zgromadzeniu tem obecny był również 
68-letni Eljasz Greczyn. W drodze po- 
wrotnej do domu Greczyn dostał atakn 
sercowego i zmarł, * 


Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 
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-- GAZETA PORANNA w STANISŁAWOWIE. -- 


Wnet zabłyśnie na ulicach Stanistawowa 


światło elektryczne. 


PIERWSZA RATA POŻYCZKI. — W KWIETNIU ROZPOCZNĄ SIĘ DOSTAWY. — Z KOŃCEM BIEŻĄCEGO RORU 


Stanisławów, w styczniu. 

Przed paru dniami donieśliśmy, że 
Magistrat miasta Stanisławowa otrzy- 
mał 100.000 zł. jako pierwszą ratę z 
przyznanej w ubiegłym roku pożyczki 
jednego miljona złotych. W ten sposób 
również i finansowa strona elektryfi- 
kacji miasta zaczyna wchodzić w sta- 
djum realizacji. Przyznany kredyt w wy 
sokości 1,000.000 zł. jest jednakże do- 
piero pierwszą transzą kredytu pełne- 
go, ponieważ elektryfikacja miasta wy- 
maga nakładu trzymiljonowego. To też 
ludność miasta oczekuje z pełną ufno- 
ścią od Banku Gospodarstwa Krajowego, 
że przez udzielenie dalszego kredytu 
w wysokości 2,000.000 zł. dopomoże i 
umożliwi definitywne zrealizowanie tej 
tak ważnej dla miasta i jego rozwoju 
inwestycji. Zauważyć bowiem należy, 
że bez lej pomocy gmina znalaziaby się 
w nadzwyczaj trudnem położeniu fi- 
nansowem. Licząc bowiem na daną w 
swoim czasie przez p. Prezesa Goreckie 
go obietnicę, iż Bank Gospodarstwa Kra 
jowego sfinansuje całą inwestycję elek 
tryczną, nie ograniczył się Zarząd mia- 
sta do zamówień w ramach pierwszej 
jedno miljonowej transzy, ale dokonał 
całego pelnego zamówienia, bez czego 
oczywiście uruchomienie elektrowni 
nie byłoby możliwe. Podkreślić należy, 
że Magistrat nie wyczekując na wpływ 
waluty z przyznanego kredytu, jeszcze 
w lipcu ubiegłego roku dokonał potrze- 
bnych zamówień i przystąpił do budowy 
odnośnych budynków. Według termi- 
nów umówionych z dostawcami, roz- 
poczną się dostawy od kwietnia tego ro- 
kn i trwać będą do listopada, tak, że o 
ile nie zajdą jakieś nieprzewidziane 
przeszkody ze strony dostawców, z koń 
cem bieżącego roku na naszych uli- 
cach zabłyśnie światło elektryczne. W 
ten sposób doczeka się ostatecznego 
zrealizowania dawne, bo jeszcze z przed 
wojny datujące się życzenie ludności 
w kierunku uzyskania kulturalnego i 
hygjenicznego sposobu oświetlenia. Sko 
rzysła również na tem oświetlenie pu- 
bliczne, a w szczególności oświetlenie 
przyłączonych w roku 1925 Knihini- 
nów, które zadowalać się dotychczas 
muszą skąpem oświelleniem skilzono- 
wem względnie naftowem. 

Fakt uruchomienia elektrowni miej- 
skiej wpłynie również korzystnie na 
istniejące dotychczas prywatne centra- 
le elektryczne, a w szczególności na za- 
silane przez nie przedsiębiorstwa prze- 


OJ EA 
Napad rabunkowy. 


Stanisławów, w styczniu. 
, W dniu wczorajszym napadli dwaj 
meznani chwilowo sprawcy przecho- 
dzącego Altera Chaima Kuśnierskiego 
koło Tizieduszy Wielkich, powiat Stryj, 
- zażądali od niego pieniędzy. Gdy ten 
żądaniu temu odmówił, sprawcy zacią- 
gnęli go do pobliskich krzaków i siłą 
zabrali mu portiel, zawierający 50 zł. 
Pobiwszy wreszcie napadniętego, spra. 
wey zbiegli Dochodzenia w toku. 
Sy 


ELEKTROWNIA BĘDZIE JUŹ CZYNNA. 


mysłowe (młyny, drukarnie, piekarnie, 
warslaty mechaniczne i tp.), ponieważ 
duża elektrownia miejska będzie w mo- 
żności dostarczać im prądu dziennego 
po znacznie niższych niż dotychczas 
cenach. Zupełnie planowa i programo- 


wa akcja kierownictwa budowy elek- 
trowni pozwala mieć pełną nadzieję, 
że już nie wiele miesięcy dzieli nas od 
tego doniosłego dla rozwoju miasta 
momentu 


Krwawe porachunki braterskie. 


ZAPALCZYWY IWAN ZA UDERZENIE BRATA SIEKIERĄ PRZESIEDZI SIĘ 
DWA LATA W KRYMINALE. 


Stanisławów, w styczniu. 

Przed około 6 tygodniami powstało 
nieporozumienie między braćmi 24-le- 
tnim Jurkiem a 21-leinim Iwanem Szko 
wyłtkiem. W toku kłótni Iwan chwycił 
ostrą siekierę i całą siłą uderzył krata 
swego w głowę, Uderzenie było tak sil- 
ne, że cała siekiera utkwiła w głowie 
Jurka. Przerażony [wan zbiegł, a cięż- 
ko ranionemu Jurkowi żona jego mn. 
siała z głowy wyciągać siekierę. Ale 
organizm Jurka był przecież bardzo 
mocny, bo mimo uszkodzenia mózgu, 
stanął on jako poszkodowany przy roz- 
prawie w dniu 18 bm. Znawcy lekarze 
orzekli, że jest to nadzwyczajny wypa- 
dek, by człowiek z laką raną mógł żyć. 
Jurko Szkowytko stracił wprawdzie o- 
ko, życiu jednak jego nie zagraża ża- 
dne niebezpieczeństwo. Oskarżony do 
winy się przyznał, i podał, że dlatego 
brata lak uderzył, bo ten bił matkę. — 
Trybunał w składzie s. s. o. Krupka, 
Fried i Celis, wydał wyrok, treścią któ- 


IPWAWĘ ZNA 


rego oskarzony został zasądzony na ka- 
rę ciężkiego więzienia przez lat dwa. 
Oskarżał prok. Onuferko. Jako znawcy 
fungowali dr. Drzewicki i dr. Hruszkie- 
wicz.  Oskarzonego bronił adw. dr. 
Darm, stronę poszkodowaną zastępował 
adw. dr. Rydet. 


Obawiał się rękoczynów 
paiowicy 
WIĘC SFINGOWAŁ NAPAD, 


Słanisławów, w styczniu. 


Przed paru dniami doniósł Józef 
Gnaczyński, zwrotniczy kolejowy w 


` Kołomyji, że nieznani sprawcy napadli 


go i zrabowali mn około 200 zł. Policja 
przeprowadzila bardzo dokładne do- 
chodzenia, które niestety ustaliły, że 
Gnyczyński sam napad sfingował. Oto 
pobrawszy pobory swoje w wysokości 
około 200 zł., przepił je, a obawiając 
się prawdopodobnie rękoczynów swej 
połowicy i nachodzenia swych dłużni- 
ków, w ten sposob chciał sobie zapew- 
nić spokój. Niestety, te mu się nie u- 
dało. 


KRONIKA. 


Kino Uranja: „Kobiety na ślizkie) 
drodze“ z Igo Symem. 

Kino Warszawa: Cykl Maurice De- 
cobry II. „Kobieta to grzech“. 


„Odważny karczmarz strzelał” 
z rewoiweru przez drzwi. 
WALKA PODPITEGO IWANA Z TCHĆRZLIWYM IZAKIEM. 


Stanisławów, w styczniu. 

Wczoraj napadł podpity Iwan Ma» 
ksymczuk karczmarza lzaka Wunder- 
mana w Rafajłowej. Szynkarz usiłował 
zbiedz, ale pijany Maksymczuk wyła- 
mawszy drzwi, deską bił Wunderma- 
na. Wówczas napadnięly wyciągnął z 
szuflady rewolwer ojca i chcące sprawcę 
napadu odstraszyć, strzelił trzykrctnie 
w powietrze. Gdy mimo tego jednak 


| 


W BDISZEWII wzmaga $ 


Maksymczuk nadal go bił, uciekł Wun- 
derman do drugiego pokoju i przez 
drzwi strzelił w kierunku Maksymczu- 
ka. Strzał był przypadkowo celny, bo 
Maksymczuk został trafiony w prawą 
pierś. Mimo rany Maksymczuk zbiegł, 
a Wunderman .więcej zdaje się prze- 
straszony niż sprawca. napadu sam za- 
wiadomił o wypadku policję. 


jp—-= i 
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CO PISZĄ O TEM „EKONOMISZESKAJA ŻIŹŃ" I INNE PISMA. 


Moskwa, w styczniu 

Krwawe żniwo w Bolszewji nigdy 
jeszcze mie przybrało takich groźnych 
rozmiarów, jak właśnie w ostatnich 
dniach. Krew leje się szerokimi stru- 
mieniami, głównie po wsiach, na tle 
zwalczania komunistów, w związku z 
kampanją wyborczą i Id. Pismo sowiec- 
kie „Ekonomiczeskaja Żiźń* przyznaje, 
że walka wsi przeciwko władzom przy 
brała gwałtowne rozmiary, że ludność 
wiejska nie zadowala się więcej bier- 
nym oporem, a otwarcie występuje 
czynnie przeciwko wszelkim zarządze- 
niom rządu, przyczem w walce tej nie 
cofnie się przed żadnym terorem. Co 
ukrywa się pod tą uwagą organu So- 
wjeckiego — świadczy nieskończona 
ilość wiadomości o krwawych rozpra- 
wach, które znajdujemy w kronice o- 
statnich numerów pism bolszewickich 
Oto garść tych wiadomości. W Brań- 
sku zamordowali jednego z najwięk- 
szych dygnitarzy bolszewickich — pre- 
zesa gubernialnego ispolkomu, Nikifo- 
kiej. Powód — niezadowolenie z jego 
działalności w stosunku do włościań- 
stwa. W Meczekiisku chłopi zamordo- 
wali dyrektora „komuny rolniczej“ 
(„kołchoza”) Smrnowa. W obwodzie 
Sajańskim chłopi zamordowali kie- 
rownika kampanji wyborczej Murado- 


wa. W Chmieńcku kozacy zamordo- 
wali komunistę Puczkarskiego. W ob- 
wodzie Tulskim chłopi napadli na radę 
gminna, rozgromili ją oraz ciężko po- 
ranili prezesa tej rady Jeremejowa. W 
Nowomikołajewsku chłopi zabili „siel- 
kora“ Belkowskiego, za co natychmiast 
rozstrzelano faktycznego sprawcę te- 
go mordu Tymofejowa, oraz 5 inspira- 
torów: Anrchimenia, Matyseką oraz 3 
członków rodziny Puszyszkinych — 
wśród nich jedną kobietę. W Dulepo- 
wym nieznany sprawca  pchnięciem 
noża zabił sekretarza „jaczejki” kon- 
somolców Łuszagina. Michajłowcy chło 
pi podpalili wszystkie budowle komuny 
rolniczej. W okolicy Tomska chłopi, 
których komuniści nie dopuścili do u- 
działu w wyborach jako „kułaki”, zor. 
ganizowali napad na kierownika kam- 
panji wykorczej Slepanowa, którego 
zabito, W Korosteniu pod zarzutem za- 
mordowania komunisty rozstrzelano 5 
włościan, a około 15 osób skazano na 
dożywoinie więzienie. Pod tym samym 
zarzutem rozstrzelano w Birsku 2 chło- 
pôw. W Homlu skazano na śmierć nie- 
jakiego Bosiewa pod zarzutem zamor= 
dowania prezesa rady gminnej. Mimoto 
następnego dnia chłopi ze wsi Uhanów 
zabili nowego prezesa Konhina, W Bu- 
charze zamordowano „sielkora* Cha- 


dzejewa, zaco oddano pod sąd 21 osób. 
W Lękorańskim obwodzie zamordowa- 
no prezesa komisji wyborczej Mame- 
da. W Krasnom ciężko raniono „siel-' 
kora“ Rubana. W Smorkich chłopi na- 
padli w nocy na powracającego z zgro- 
madzenia prezesą rady Połowca i rzm- 
cili go do studni. W Jazemskim powie- 
cie chłopi podpalili Kołchos „,Resano- 
wo“ przyczem  niedopuścili straży ©- 
gniowej do zlikwidowania pożaru. W 
Murmańsku zamordowano komsomolca, 
w okolicy Połtawy ten sam los spotkał 
prezesa komisji wyborczej itd.—w nie- 
skończoność. Zaznaączymy powtórnie, 
że informacje te przylaczamy na pod- 
stawie wiadomości z pism sowieckich 
z ostatniej doby 


Dno mędzy. Naprawdę złotemu i ni- 
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę iegjoni- 
sty i obrońcy Lwowa, który zmarł z od- 
niesionych ran — znajdującą się ohecnie 
w obliczu Śmierci głodowej. Nieszczęśli- 
wa siaruszka jest nadto ciężką kaleką, 
tak, że zupełnie na;drobniejszej nawet 
kwoty nie jest w możności zapracować. 
Datki przyjmuje Admimstracja dla „Ma- 
tki Obrońcy Lwowa 
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a uh BEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPIOW NIE ZWRACA. 
— hm 


TEATR WIELKI: 


Stycznia 
Niedz ela 
Im. Jezus 


Niedziela, 20. stycznia o godz. 3.30 
„Nóżki na stół”. 

Niedziela, 20. stycznia o godz. 7,30 
„Broadway'. 

Poniedziałek, 21, bm. o godz, 7.30 w. 
„Broadway“. 

Wtorek, 22. bm. o godz. 7.30 wiccz. 


„Madame Butterfly". Gośc, 


Kiwa. 


występ Teiko 


„Nóżki na stół" pełna dowcipu i szam 
pańskiego humoru rewja W, Raorta, któ-, 
ra dzięki kapitalnemu programowi oraz 
świetnej grze artystów stała się niebywa- 
łą atrakcją karnawałową — dana będzie 
dziś po raz ostatni o godz. 3.30 popoł. po 
cenach znacznie zniżonych. 

„Broadway“, sensacyjna szluka ame- 
rykańska Dunninga i Abboła, której pre- 
micra była prawdziwem zdarzeniem ar- 


tystycznem dla wielbicieli teatru, ukaže 
się dziś i jutro, 
k 
TEATR MAŁY: 
Niedzieła, dnia 20-go bm. godz. 4-ta 


„Wesele na Kurpiach“ Ceny zniżone, 


Niedziela, dnia 20-go bm. 7.30 „We- 
sele na Kurpiach*, 

Poniedziałek, 21-go godz. 750 „We 
sele na Kurpiach". 

Wtorek, 22-go godz. 7.80 więcz. „We- 
sele na Kurpiach*, Pożegnalny występ. 


x 

Dziś, w niedzielę, dnia 20-go bm, w 
Teatrze Małym czarujące widowisko „Me- 
sele na Kurpiach* będzie powtórzone 
dwa razy o godz. 4-tej popołudniu pó ce- 
nach zniżonych i o godzinie 7.30 wieczór 
po cenach zwykłych przy utrzymaniu 
ważności zniżek. 

Dwa tanie dnie w Teatrze Małym. 
Chcąc dać możność szerokiej publiczności 
poznania naszej ludowej twórczości peł- 
nej swoistego, pierwotnego piękna Dy- 
rekcja Teatru Małego postanowiła na 
dwa pożegnalne przedstawienia „Wesela 
na Kurpiach'* znacznie obniżyć ceny. Bę- 
dzie to bezwzględnie ostatnin okazja zo- 
baczenia lego widowiska, gdyż Teatr Re- 
gionalny w dniu 2u-go bm. zaczyna swe 
wysłępy na Wołyniu, 


* 

Leopold Muenzer. którym entuzjaz- 
mowała się zarówno publiczność, jak i 
prasa warszawska podczas konkursu Cho 
pinowskiego, poświęca pierwszą połowę 
swego drugiego koncertu popularnego z 
dnia 22. bm, arcydziełom Chopina, O wy- 
bitnym pianiście, którego nazwisko za- 
granicą coraz większy zdobywa rozgłos, 
wyraża się nie tylko surowa prasa nie- 
miecka z największym uznaniem, ale 
i prasa holenderska z okazji jego ostat- 
nich koncertów. Między innemi pisze 
„De Maasbode“ (Haga): .„Muenzer, któ- 
ry już w lecie występem swym z orkie- 
strą w Scheweningen ogólny wywołał 
zachwyt, wykazał znowu recitalem, że 
nie tylko z niebywałą wprost łatwością 
pokonywa wszelkie trudności techniczne, 
ale coś więcej: Wyczuwa się w grze jego 
iskrę Bożą, która go z niezwykłą inten- 
sywnością inspiruje. Jest to talent zasłu- 
gujący na najhaczniejszą uwage. Pro- 
gram koncertu lwowskiego obejmuje 
oprócz utworów Chopina, najcelniejsze 
dzieła Liszta. 


x 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Wtorek, 22. stycznia: Leopold Muen- 
zer, I. Wieczór arcydzieł fortepiano- 
wych: Chopin—Liszt. 1007-7 
x 
RFPFRJUAR KINOTEATRÖW: 
APOLLO: „Dwie noce arabskie“. 
CASINO: „Prezydent“, 
CHIMERA: „Mściciełka”. 
GRAŻYNA: „Spowiedź kapelana“, 


TAR pod Archaniołem Rafaelem 
M-ra M. ETTINGERA we Lwowie, pl. Gołuchowskieh nr. 14 


Zawiadamia, że posiada na składzię 


OSKARA WOJNOWSKIEGO (Wars 


Zioła B e oA wrzo- Znak słowny: 


dom i nowotworom 
na k szkach. 
(Nr. iej. 1149). 


Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko wy- 
miotom oraz 
kiszek. 

(Nr. rej. 1148). 


Specyfik pod .nazwą: 
Zioła przeciwko cho- 
robom płucnym i bled- 
nicy 

(Nr. rej 1155). 
Specyfik pod nazwą: 
Zioła, pizesiwko reu 
matyzmowi, artrety- 
zmowi,  ischiasowi i 

podagrze. 
(Nr. rej. 1150). 


„Gancerol“ 


Znak słowny: 
atonji 


„BAra” 


Znak słowny: 


„EMISAN 
Znak słowny 


Arirolin 


awa). 


Specyfix pod uuzwą: r Ą 
Zioła przeciwko cho- Znak słowny: 


robom nerek i 


pe- U Ppa 
cherza. - robin 


Specy'ik pod nazwą: 

Zioła przeciwko nie- 

domag .uiom 
licznym. 

(Nr. rej. 1132). 
Specyfik pod nazwą: 
Z oła p zeciwke cho» 
robom nerwowym i 

epi ilepsji. 

(Nr. rej. 1151). 
Specyfik pod nazwą: 
Zioła prze .wko cier: 
pieniom wąt obianym, 
woreczka żółciowego i 
kamieni żółciowych. 

(Nr. rej, 1154). 


Znak słowny: 
skrolu- 


Tizan 


Znak słowny: 


„Epitobin 


Znak słowny: 


Baliol 


Odnośna broszura na żądanie bezpłatnie. 


„Dama Pikowa“. 
„Z tajników, carskiej 


FATAMORGANA: 

COLOSSEUM: 
ochrany“. 

KOPERNIK: 

LEW: „Cienie haremu“. 

LUNA: „Postrach Texasu“, 

MARYSIENKA: „Kochankowie“. 

OAZA: „Szpiedzy. 

PALACE: „Karnawał Wenecki”. 

PAN: „W noc poślubna”. 

PASAŻ: „Król Dżungli“. 

PROMIEŃ: „Ostatnie lata panowania 
caru Mikołaja II 

1. 

UROCZA DOLORES DEL RIO. 

Ukaże się na ekranie kina „PALACE" 
w dniu 3. lutego 1929 o godzinie 12-tej 
w południe we wspaniałym dziesięcio- 
akłowym dramacie pod tytułem „CAR- 
MEN“ (nowa kopja), wyświetlonym 
nieodwołalnie po raz osłatni we Liwo- 
wie na wielkim poranku filmowym, 
urządzonym słaraniem Klubu Sporto- 
wego Policji Państwowej. 

Ponadto wyświetloną 
borowa 
ności. 

Bilety po zniżonych cenach w dnin 
poranku przy kasie kina „PALACE, 


„Kkochankowie”. 


zosłanie do- 
komedja i tygodnik aktual- 


Z żałobnej karty. 
Lwów, 20 siycznia. 
Bolesny cios dotknął Komisarza 


Rządu dr. Ottona Nadolskiego. Oto 
onegdaj zmarła nagle matka jego Marja 
z Feierów Nadolska w 69 roku życia. 
Tragizm położenia powiększa fakt, że 
ojciec jego jest również ciężko chory na 
zapalenie płuc- 

Sp. Marja Nadolska, żona cm. se 
krelarza Magistratu w Turce, osieroci- 
ła trzech synów. Dr. Ottona Nadol- 
skiego, rektora Politechnika i Komisa- 
rza Rządu m. Lwowa, Tadeasza inży- 
niera leśnictwa, Jana, inżyniera meo- 
metry oraz 5 eórek — z tych jedna 
jest żoną dyrektora gimnazjum VIIM. 
Dr. Duchowicza, druga zamężna za inż. 
Wrażejem, trzecia p. Lewirska. Pogrzeb 
śp. Zmarłej odhędzie się w niedzielę 
20 bm. o godz. 3 popol. z Krvnły 00. 
Bernardynów na Cmentarz Łyczakow- 
ski. 

Redakcja „(Gazety Porannej“ prze- 
syła tak ciężko dołkniętemu p. Komi- 


kr 

za Teatrem Wielkim. Z 
ZIOŁA LECZNICZE 
l 


(Nr. rej. 1147). 
i 


sarzowi Rządu i jego Rodzinie wyrazy 
najgłębszego współczucia i ubolewa- 
nia. 
ZŁE 
LWÓW W NOCY. 
W dzisiejszym numerze podajemy 
dalszą seiję migawek z nocnego Życia 


iwowskiego — które z tak symnpatycz- 


nem przyjęciem społkały się u Czyte!- 
ników. Doskonałe uchwycone :lustra- 
cje wyszły z pod pióra znanego artysty 
Fr. Kleinmanna. 


m 


Wojewoda Iwewski p. Gołackhowski 
wyjeżdza jutro w niedzielę na zjazd:wo- 
ewodów do Warszawy. Na "porządkn 
lziennym zjazdu sprawy gospodarcze, sa 
norządowe i organizacyjne, Zjazd po- 
rwa 1 dzień. 

Program Kasyna i Koła Literacko Ar. 
zstycznego, W piątek, dnia 25. stycznia 
529. Począlek o godz. 20-tej, Dr. Bohdan 
swiederski, docent Uniw, Jagiel. Wykład 
+ Ł Polska wyprawa naukowa do Azji 
fniejszej : T, Polska akcja ckspedycvjna. 
| Wrażenia z podróży po Anatolji, Z 
icznemi przeźroczami, Bilety w Sckre: 
arjacie Kasyna i Koła Lit. Art. 

Tow. Lekarskie Lwowskie, Na walnem 
„gromadzeniu d. 18, hm. wybrany został 
1a r. 1929 zarząd: Prezes doc. Nap. Gą- 
djorowski, wiceprezes dr. Szczepan Mi- 
kołajski, sekretarz stały prof. Jan Grek, 
sekretarz doroczny dka St. Legeżyński, 
skarbnik dr, Zygmunt Stobiecki, gospo- 
darz dr. Wal. Serbeński, bibljotekarz 
prym. Wiłołd Ziembicki, zastępca biblj. 
dr. Kaz. Szumowski, przewodniczący Ko- 
mitetn budowy domu prof, Roman Rvn 
cki, przew. komisji przemysłowo-lekar: 
skiej dr. H. Ruebenbauer, redaktorzy 
„Polskiej Gazety Lekarskicj* prym. Al, 
Domaszewicz i prof, Witold Nowicki 

Z Polskiego Towarzystwa Prawnicze. 
go we Lwowie, Dalszy ciąg wykładu adw 
Gra Maurycego Axera pt „Kasacja“ od- 
będzie się we wtorek dnia 22. bm. w lo- 
kalu P, T. P. przy ul. Mickiewicza 5 a, 
L p. o godz. 1§ i pół, Wstęp wolny dla 


członków P. T. Pe Zw. sędziów i Prok, 
Zw. adwokatów pol, i wprowadzonych 
gości. 

Szósiy i osiaini wykład prot, Lehr- 
Spławińskiego pl. „Język A odbę- 
dzie się w poniedziałek dnia 21. bm. o g. 
19-tej (7) w sali Kopernika kin ih 


Marszałkowska 1, I. p. 


Podziękowanie za datki na budowę 
pomnika Kościuszki. Komiteti Budowy 


Pomnika T, Kościuszki z okazji wysła- 
nych życzeń świątecznych otrzymał na 
budowę pomnika następujące datki: Od 
p. Marji Louis 50 zł, od p. Posła Dra 
Strońskiego 20 zł, od p. Dra Trawinskie- 


go 10 zł, kownież przy uroczyslości 0- 
płalka w Towarzystwie „Skała” zebrano 
na ten sam cel kwotą 47 zł, 12 gr. Lauska- 
wym ofiarodawcom, którzy w szlachel- 
nem zrozumieniu wzniosłego celu przy- 
czyniają sie powyższemi datkami do przy 
spieszenia budowy, składa Komiiel ser- 
deczuc „Bóg zaplaci: 

(—) Promocja referendarza Staroztwa 
grodzkiego ma doktora praw, Jak sie do- 
wiadujemy, przed kilku dniami uzyskał na 
Uniwersytecie lagicil. w Krakowie promocję 
na doktora praw p. Tzydor Bechmetiuk. r 
fondarz Starostwa grodzkiego *we Lwowie. 
P. Bechnetiuk oddawna cieszył się opiują 
wytrawnego prawnika i specjalisty w spra- 
wach administracyjnych. Przed kilku laty 
zaslal wysłany do Wiednia celem przestu 
djowamia tamtejszego ruchu komunikacy j- 
nego. a po powrocie z tej podróży zredago- 
wał odpowiednie przepisy dła Lwowa, kłóć- 
re zostały przez Województwo zatwierdzo- 
ne i obowiązują po dzień dzisiejszy. Pa- 
nadto p. Bechmetiuk również przed kilku 
laly zreorganizował biuro sanitarne, które 


„dziś fuiikejonuje w naszem mieście zupe- 


nie bez zarzutu. Jako specjalista w spra- 
wach komunikacyjnych i automobilowych 
p. Bechmeliuk wykłada na kursach samo- 
chodowych Instytutu technologicznego o ò- 
bowiązujących przepisach prawnych. Dr. 
bechmeliuk jest równieź autorem kilku 
broszur z dziedziny administracyjnej. 

Kurs fotografii dla amatorów stara- 
nieim Lwowskiego Tow. fotograficznego 
(ul, Sokoła 4.) HI. wykład p. Neumanna 
„Płyty folograficzne i jej właściwości” 
odbędzie się dnia 21. bm. o godz. 7 wiecz 
w sałi Miejskiego Muzeum Przemysłu ar- 
tystyczncga, ul, Hetmańska 20. 

„Malka Szwarcenkopf“, sztuką w 5 a 


Gabrjeli Zapolskiej, ze śpicwami i tańca- 
mi — odegraną zostanie przez zespół 


„Sceny Gwiazdy“ po raz 2-gi w niedzielę 
20. stycznia 1929 r. na dochów funduszu 
inwalidów, wdów i sierót po członkach 
towarz. „Gwiazda“, w sali własnej (Frav 
tiszkańska 7). Sztuka ta odegrana one. 
gdaj przy szczelnie wypełnionej widowni 
cieszy się wielkiem powodzeniem za 
względu na świetną reżyserję i doskonalą 
grę poszczególnych członków wypróbowa: 
nego zespołu „„Seenv Gwiazdy”, W przed: 
siawieniu bierze udział Symfoniczna or 
kiestra „Gwiazdy“ pod kierunkiem prof. 
Kaz. Ahratowskiego, który też opracował 
część muzyczną sztuki. W roli Jojne Fi- 
rułkesa występuje p. Emil Janusz, artysta 
„Młodej Sceny“, Bilety wcześniej: Cukier- 
nia Er. Pitołaja, ul. Łyczakowska 11, — 
Początek przedstawienia o godz. 7-mej, 
koniec 10.15 wieczór. 

Gwiazdka dla sierót, po kolejarzach 
P. Z. K. odbędzie się 20. bm. o godz. 16 
na dworcu głównym w poczekalni I. kl. 

„Staako Powstanieccó, sztuka w 3 
aktach, odegrają byli wychowankowie 
Zakładu Drohowyskiego w sali Tow. Pe- 
dagogicznego, Zimorowicza 17. dzisiaj 20, 
hm. Początek o godz. 7 wiecz. Dochód 
dla Rodziny Sierocej. 

(—) Zaczadzenie dwojga osób. W real- 
ności przy uł. Lwowskiej w Zamarstyno- 
i ie ulegli wczoraj zaczadzeniu: 29-letni 

Schatzker, tragarz, oraz jego żona 27- 
i. Róża, Pogotowie ratunkowe po U- 
dzieleniu pierwszej pomocy, pozostawiłe 
ich opiece domowej. 

(—) Przetokowy ofiarą wypadku. O 
godz. 6 rano na dworcu głównym przelo* 
kowy Karol Schneider w czasie przeta- 
czania wozów upadł tak nieszczęśliwie 
na szyny kolejow e, iż bardzo ciężko 4Ta- 
ni} się w głowę i w rękę. Pogotowie po 
udzieleniu mu pierwszej pomocy p070- 
stawiło go w ambulatorjum kolejowem. 

(—) Dwa wypadki odmrożenia, AR 
Pogotowie ralunkowe zgłosili się wczoraj 


20-letni subjekt Ignacy Reiss, który od: 


oboje uszu, oraz 24-letni 
który doznał odmrożenia 


mroził sobie 
Józef Landes, 
prawego ucha. 
(—) Wiamania i kradzieże. Że sklepu 
Marty Auerhach, zam. Rynek 20, skradzio- 
no wczoraj 33 m. jedwabiu, wartości 600 
zł. — Na szkodę Jerzego Blażewskiego, Por. 
z 26 pp. zamieszkałego przy ul. Ulugosza 
1/, skradziono wczoraj garderobę, w arlości 


LUW 22, 


(—) Do aresztów policyinych oddano 
wezaruj: Marję Oslrowską. jako podejrzaną 
o współudział w kradzicży na szkodą Ozja- 


| PT l 


sza Assberniana, zam. Miodowa 10; Ludwi- 
ka Bosowskiego kilkakrotn.e karanego przy 
którym znaleziono łom żelazny; Andrzeja 
Boneza, za usilowaną kradzież uprzęży ze 
slajni, przy ul. Berka Joselowicza; Kata- 
rzynę Berkę za kradzież okolicznościową: 
Jana Kurp.ka za posiadanie kradzionych 
rzeczy, oraz Kazim-erza Lipskiego za kra- 
dzież z wystawy. 

(—) Ogień pokojowy, W mieszkaniu 
Karola Grunwalda, przy ul. Franciszkań 
skiej 10, od pieca kamyczkowego zajęła się 
ścianka pruska. Domownicy ogień ugasili, 
Szkoda wynosi 100 zł. 


(—) Karambol antomobilowy. Na ul. 


liegjonów, naprzeciw kina Palace, Rudol* 
Teln, szofer auta nr. 90444 majechal na 


auto nr, 8877, prowadzone przez szoferu 
Jakóba Prima. Auto Prima zostało calkowi- 
cie rozbite, 


INWENTARZOWA WYSPRZEDAŻ 
OBUWIA. 


— Or, 
Qel Ka 
Dlaczego tak tanio od 12. stycznia 
sprzedajemy? Gdyż przy kolosalnym 
wyborze w naszych filjach pozostaje 
tysiące par pojedyńczych wielkości, 
których za wszelką cenę chcemy się 
pozbyć, Nawet w razie braku chwilo- 
wego zapotrzebowania opłaca się za- 


kupić na zapas. 1086 
—u— 
krniq, 
Meo 
(Sy geaen z większych boteli w Za: 
kopauem „Morskie Oko” własność Wła 


dysławą Cyganiewicza przeszedł w ręce 
spółki akcyjnej w Katowicach która na- 
była ten hotel za 150 tys. dol. 

0—— 


A 'cie karnawnłau. 


UB) ba u. M, ktory się odbędzie 
dnia 26 bm w salach Strzelniey, zgro- 
madzi całą elitę towarzystwa lwowskie 
go: Zabawa, dzięki żywej inicjatywie Ko 
mitetu zapowiada się doskonale, a sale 
Strzelnicy znane są z wytwornego urzą- 
dzenia, które również przyczynia się za- 
wsze do podniesienia nastroju. To też 
jakkolwiek z powodu rekonstrukcji sak 
ratuszowej w tym roku przeniesiono hal 
z centrum miasta na wzgórza ul, Kurko- 
wej, to wobec dorea mel komunikacji 
tramwajowej i bliskiego stanowiska do- 
rożek konnych i automobilowych, zmia- 
na ta uapewno nie odstraszy nikogo i nie 
wpłynie na obniżenie frekwencji tego 
bału, cieszącego się już we Lwowie usta- 
loną sławą, Piękny cel, tj. pomnożenie 
funduszów instytucji tak bardzo zasłu- 
żonej w staraniach o wychowanie dzieci 
opuszczonych i zaniedbanych na dobrych 
obywateli Państwa, jakiem jest Towarzy- 
stwo Opieki nad młodzieżą, zachęci za- 
pewne Wszystkich, chcących się bawić 
w ohecnym karnawale do połączenia po- 
Żytecznego z przyjemnem i uczestnicze- 
nia w tej zabawie. 


1. 


Bal Reprezentacyjny Lrśników we 
Lwowie odbędzie się dnia 23. stycznia 
1929 r, w salach Kasyna Artystyczno-Li 
terackiego 


M.GAWEKT 
NIEDZIELNE. 


O KWIATACH KARNAWAŁU, 
Lwów, 20. stycznia. 

Zakwitły kwiaty karnawałowe — dzi- 
wne to są kwiaty nie trzeba im ani 
blasku słonecznego. ani jego ciepła — 
rozkwita ją wtedy, gdy śniegowy dywan 
zaściele ziemię — a rozwijają się w świe- 
tle t cieple sztucznem. 

Kiedy książę Karnawał uderzy w zło- 
ty gong, oznajmiając, że nadszedł czas 
jego panowania, zakwitają karnawałowe 
kwiaty i barwnym szlakiem, znaczą dro 
gę książęcia. — [dą kwiaty Karnawału — 
jest ich wiele, a każdy inny. 

Przyszła do mnie we śnie wróżka i 


„GAZŹLIA PORANNA" 


Reprezi 


Że sportu. 


zńimia aea TEZY. 


MaCYJNY T. vA 


w salach Sirzeln cy. 


Dziś konkurs skoków. 


Lwów, 20. stycznia. 
W ramach zawvuvw narar- 
skich urządzanych przez S. N, Po- 
goù odbędą się dzisiaj zawody 
skokach na skoczni „Zniesienie“ 
Konkurs skoków sprowadzi zape- 

wne, jak zwykle, wielu widzów. 
9-ciu Norwegów i 4-ech Szwedów 
reprezentować będzie Skandynaw ję 

W Zakopanem. 

Norweski związek narciarski zde 
cydował się wystąpić w Zakopanem 


w 


; 


w calej okazałości, by wykazać raz 
jeszcze, że dzierży on niepodzielną | 
begemonję w sporcie narciarskim. 
Ekspedycja Norwegów skladaś się 
będzie z następujących 
zawodników:  Oesierub, _ Beigun, 
und, Holmen, Kleppen, Steren, 
Skagness, Johansen, Vinjaraengen. 
Szwedzi wyjeżdżają w skrom- 
niejszej liczbie. Barw ich bronić bę 
dzie: Jonson, Bergstöm i Erickson. 


Fat urnew hkejowego Lechi. 


DO ZAWODÓW STAJĄ DZIŚ DWIE PARY PRZECIWNIKÓW. 


Lwów, 20. stycznia. 
W dniu dzisiejszym odbędze się 
finał łurnieja hockeyowego na lodzie 
Lechji o puhar, ufundowany przez 
Zrzeszenie Urzędników Banku Krajo- 
Wego. 
Do o godz. I-ej 


zawodów stają. 


| LTŁ i Lwowianka a o 2.30 Pogoń z Le- 
| ohja: O ostatecznym wyniku lurnieju 
zadecyduje walka drużyny organiza- 
torów z Pogonią. Spotkanie to zapo- 
wiada się b. interesniąco, gdyż oby- 
dwie drużyny odznaczają się wielką 
ambicją. ` 


Zwycięstwo hockeistów polskich 


W 


VƏS. 


TAKŻE BOESLEYIŚCI POLSCY WYSUNĘLI SIĘ NA PIERWSZE MIEJSCE. 


Daves, 19 stycznia. (Tel. G. P) W 
sobotę odbył się tu match kockeyowy 
pomiędzy kombinowanym łeamem pol- 


Tegoż dria odbyły się w ramach 
szwajcarskich igrzysk zimowych za- 
wody bobsleyowe. W biegu dwuosobo- 


skim i H. 2. Davos I., zakończony | wym pierwsze miejsce zajął bob pod 
pięknym sukcesem naszych graczy, | kier. Potulickiego (Polski klub bobs- 
którzy osiągnęli zwycięstwo 3:0. W ' leyowy). Sukces ten jest tem cenniej- 
pierwszej i drugiej tercji gra równo- | szy, źe w dziedzinie saneczkowania 
rzędna, w os'atniej części przyniosła | nie mogliśmy się dotychczas poszczy- 
naszym barwom trzy bramki, uzyskane | cić poważniejszymi sukcesami mię- 
ze strzałów graczy lwowskich Maure- | dzynarodowymi. 

ra, Hemmerlinga i Śchahińskieyo. 

EROS ZWZ ONO OOP IE EA MLO mmm Mater EOG PE 
wziąwszy za rękę, poprowadziła karna- — Znowu na balu?! 

wałową drogą —— ponieważ oczy moje — Tak, dziecko, mama jest młoda. 


spały, dała mi oczy Fanłazji i wtedy zo- 
haczyłam narodziny Karnawałowego kwiv 
cia; Było to tak: 

W wielkiej balowej sali z muzycznych 
mełodji, gwaru, śmiechu. z pieniących 
szampanem kieliszków, z sypiących się 
płatków „confetti“ wykwiłał kwiat 
pierwszy, najwspanialszy — purpurowv 
kwiat szału. 

Z mętnych spojrzeń i oparów alkoho- 
lowych, wychylał się żółty kwiat p.jań: 
stwa. — Przy ścianach podpartych przez 
niebawiące się panie, rosły gęsto zielone 
chwasty zawiści i zazdrości 

Z wyzywająco uśmiechniętych ust. 
wyłaniały się niebiańskie pąki flirtu — a 
do kilku panieńskich sukienek, przycze 
piły się drżące, różowe kwiatuszki mi 
łości. 

Możnaby było składać całe kosze, ta- 
ka moc karnawałowych kwiatów rozkwi 
tala w tej saii. Były tam jeszcze pozła- 
cane kwiaty „hochstaplerstwa*, szałirowe 
kwiaty pychy, srebrne kwiaty „karoty” 
i wiele, wiele innych. 

Wyszłam z balowej sali i idąc za mo 
ją przewodniczką, znalazłam się w pię 
knym. dziecięcym pokoju. W małym *ó- 
żeczku leżał czteroletni chłopczyk, przy 
nim siedziała babcia, Babcia mówiła do 
dziecka: 

— Jureczek jest niegrzeczny. Powi- 
nien już spać, a nie nudzić starą, zmę: 
czoną babcię. 

A dlaczego niema mamusi? Ja 
chcę, żeby tu przyszła mamusia po 
wtarzał mały uparcie 


— Mamusia nie przyjdzie, bo mamusia 
jest na balu, 


| 


wiec musi się zabawić trochę. 

-— To może się ze mną bawić... 

— Nie, Jureczku — twoje zahawy są 
Ha dzieci, dla starszych są innc, — Jurek 
zamyślił się głęboko, 

— Babciu! Czy rano mamusia także 
była na balu? 

— Nie, kochanie, rano mama mierzy 
ła suknię halową 

— A po obiedzie? 

— Po obiedzie poszła do fryzjera, że 
hy się uczesać na bal. 

— A czy jutro mamusia 
mną na saneczki? 

— Pójdziesz z nianią, 
musi wypocząć po balu. 

— Ach, ten bal! — dziecko westchnę: 
‘o ciężko, — Ale ty babciu nie pójdziesx 
ia bal, prawda? 

— Nie, dziecko, ja nie pójdę, ale sn 
takic babcie, co ubie chodzą na bale. 

— A co wtedy robią małe dzieci? 

— Oj, ty głuptasku! — Babka pogła- 
dziła jasne loczki wnuka. — Dzieci śpiņ 
w nocy. 

— A jak ich mamusie i babcie chodzą 
do fryzjera, a potem śpią po balu — to 
co? to co? 

— To dzieci bawią się z nianiami, 

— A jak nie chcą z nianiami? 

— E, Śpij już raz! — Dzieciom nie 
wolno ani chcieć, ani nie chcieć. No, śpij 
już, śpij! 

— Dobrze babciu, ale połóż mi rączką 
ta główce. — Dziecka zamknęło mocna 
>czka i myśli, kiedy to znowu nadejdzie 
chwila, 


pojdzie ze 


bo mamusił 


dziewięciu | 


Sir. Łó 


20 
stycznia 


je 
j 
| 
| 
| 


w ktorei zamiast pomarszczonej | 


reki babki, uczuje ciepłą, aksamitną dłoń 

matki... i z pod zaciśniętych powiek, spły 
wają drobniutkie brylanciki dziecięcych 
łez... 

W tej chwili spojrzałam w górę — nad 
główką dziecka, wykwitał biały, smukły 
karnawałowy kwiał — dziecięcego ~ żalu 

w yprowadziła mnie wróżką z dziecię 
cego pokoju znalazłyśmy się w bic- 
dnem mieszkaniu wdowy -- przy świetle 
naftowej lampy siedziała sterana życiem 
kobieta i szyła piękną białą suknię - 
palce grabiały jej z zimna, bo na dosta- 
teczny opał nie było pieniędzy — oczy 
czerwieniały ze zmęczenia, ale nie usta, 
wała w pracy — suknia musiała być wy: 
kończona na jutro, na pierwszy bal cór: 
ki. — A dziewczyna spała uśmiechnięta. 
marząc o tańcu i radości — a matka z mi 
łością w chwilach wytchnienia spoglądała 
na nią. — I wtedy dobra wróżka ukazała 
mi cudne liljowe piatki jeszcze jednego 
karnawałowego kwiatu matczynego 
poświęcenia, 

A kiedy potem spojrzałam na cały 
korowód karnawałowego wieńca, zoba- 
czyłam, że białych i liljowych kwiatów 
hyło bardzo, bardzo dużo, 


m m m 


Uderzył Karnawał w złoty gong, na 
znak, że nadszedł czas jego panowania È 
natychmiast zaczęły zakwitać piękne Í 
brzydkie, wesołe, szalone i smutne „kar: 
nawałowe kwiaty“. 


Trena Ładosiówna. 


Składki. 


Dla Wiktorji: Z. Z. Daszawa zł. 5.—. 
M Horwathowa, Delatyn, dla matki 


| obr. Lwowa zł. 5—, dla staruszki kaleki 


zł. 5—, dla Wiktorii zł 5—, dla A. TF. 


zł. 5—. 


Żyje vospodarcze. 


Bani GIKFOWNICIWA 


w Poznan:u 


Na ostatniem nadzwyczajnem walnem 


zgromadzeniu akcjonarjuszów uchwałono 
podwyższyć dotychczasowy kapitał za- 
kładowy Banku o zł. 1,500.000 czyli do 
wysokości zł. 9,000.000, rezerwy zaś do 
zł. 4,500. 000, 

Cała emisja została pokryta przez cu- 
srownie związkowe, które, jak wiadome 
„ą głównymi akcjonarjuszami Banku. Po- 
zatem zrzeszone cukrownie zagwararmło- 
wały Bankowi Cukrownictwa . pokrycie 
iastępnych emisyj, związanych z powię: 
sszeniem kapitału zakładowego do wyso- 
kości zł. 20,000.000, 

Przerachowany bilans Banku na dzień 
l, lipca 1928 r, jako zgodnie sporządzo- 
iy z rozporządzeniem Prezydenta Rzc- 
zypospoliłej z dnia 22. marca 1928 r., 
został jednomyślnie zatwierdzony, Z po- 
wyższego bilansu wynika, iż Bank Cu- 


krownictwa, jako organ finansujący pol- 


ski przemysł cukrowniczy wykazuje naj- 
silniejszy rozwój z pośród banków ak- 
cyinych. 

—— 
GIFŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA 
Lwów, 18. stycznia. 
Chybie 69, Gazy wsch 27, 27.25, Orskus 
110, Zieleniewski 141, Dolarówka 103.75, 
104, Inwest, 112.75, 113. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 18. stycznia: 
W obrecie giełdowym i pozagiełdowynm 
bsz transakcji. i 
Sytuacja bez zmiany. 


Str. 14 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 21. stycznia 1929 


Nr. 8748 


Tendencje utrzymana, usposob.enie spo 
kojne, 

Kursa niezmienione. 

Pszenica kraj dworska ex 1928 750— 
760 gr. 46.25—-17,25, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 r. 740 gr. 43.00—-44,00, 
Żyte małopolskie ex 102% 690 gr 
33.00—33.75, Jęczmień małopolski brow. 
640 gr. 34.50—135,50 Jęczmień małopolski 
przemiałowy 640 gr. 27.50-—28.60, Jęcz- 
mien malopoi. pustewny "U0—8l0 gr. 
35 50—36 25. Owies małopolski er 1928 
450 gr. 29.50—30.50, Kukurudza rumumń- 
ska 35.50—36.50. Ziemniaki przemysłowe 
4.75—5.00, Fasola biała 95.00—120.00, 
Fasola kolorowa 50.00—55.00, Fasola kra- 
sa 65,00——75.00, Groch 14 Victoria 51.00— 
56.50, Groch polny 338.00—40.00, Bobik 
32.75—33.75, Mieszanka pastevna w ziar 
nie 00.00—00.00, Wyka 38.00—40.00, Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 18.00—20.00, 


Sioma prasowuna 8.00—9.00, Kukuru- 
dza 31.75—32.75, Hreczka 37.25—38.25, 
Len  72.00—74 00, Łubin niebieski 


22.00—2300, Rzepak ozimy ex 75.00— 
77.00, Mąka pszenna 40 proc, 73.00-—- 
72.00, Mąka pszenna 65 proc 70.00— 
71.00, Mąka żytnia 65 proc, 50.00, Gry- 
sik kukur. 67,00-—70.00, Mąka kukur. 
49.00-—51 00, Otręby żytnie 22.50—23.50, 
pszen. netto bez worka 25.00—25.50, Ka- 
625 liluuz 

połówek 68.00—70.00, Kasza jagl. 80.00-— 
82.00, Kasza jęczmienna 48.25—%50.75, Pę- 
cak 48.50—50.00, Proso krajowe 43.50- 
44.50, Makuchy lniane 47,00—48.00, Ko- 
niczyna czerw. krajowa naturalna 160,00 
—180.00, Mak nieb. 11500—12500, Mak 
siwy 90.0U0—100.00, Worki jutowe wyr- 
Suadom, Warta 1.68—1.72, Lzęstocno- 
ki używane dobre za sztukę 1.38-—4.44. 


GIELDA WARSZAWSKA, 


Warszawa, 19. stycznia. (Tel. G. P.) 
4-prc- pożyczka inwestycyjna 112 i pół, 
5-pre. pożyczka dolarowa 103 i pól, 5-pre. 
pożyczka konwersyjna 67, 5-pro. pożyczka 
kolejowa 1920 60, 10-pre. kolejowa 102 i pół, 
8-prc, Listy zast. Bku Gosp. Kraj. 94, 8-pre. 
Listy zast. Bku Rolnego 94%, 8-pre. Oblig. 
Bku Gosp Kraj 94. Te same 7-pre. 88. 

Waluty 1 dewizy. Holandja 356.72, Lon 
dyn 48.14 1 pół, Nowy Jork 8.88, Paryż 
34 78, Praga 2638, Sztokholm 171.06, Wie 
deń 12497, Włochy 46 56. 

Warszawa, 19 stycznia. 
Bank Polski 191, Bank Zachodni 96, Bank 
Zw. Sp Zar. 84, Spiess 240, Siła światło 
111. Warsz. Tow. Cukr. 46. Firley 55, We- 
gel 39 j pół. Ostrowiec 90 i pół, Staracho- 
wice 38 3/4, Bank Malopolski 27. 


GIEŁDA ZURYGHSKA, 

Zurych. 19 stycznia. (Tel. G. P.) Paryż 
20.38 ı pół, Londyn 25.19 1/4, Nowy Jork 
5.20, Belgja 72.27 ı pół, Włochy 27.21 i pół, 
Hiszpanja 84.95, Holandje 208 i pół, Ber- 
lin 123.68, Wiedeń 73.05, Sztokholm 139.05, 
Oslo 188.60, Kopenhaga 138 75, Sofja 3,7516 
Praga 15.38 1 pół, Warszawa 58,20, Buda- 


(Tel, G, P.) 


Polski samochód „Ursus”. 


Lwów, 20. stycznia. 
szeregu poważnych przedsię- 
biorstw przemysłowych 0 doniosłem 
znaczeniu gospodarczem, powstałych 
w Polsce w pierwszem dziesięcioleciu 
naszej niezawisłości, zaliczyć należy 
bezwątpienia naszą pierwszą fabrykę 
samochodów, uruchomioną w ubie- 
giym roku przez Zakłady mechaniczne 
„URSUS" w Warszawie. 

Narazie budowany jest łyp samo- 
chodu półciężarowego o nośności dwie 
i bół tony według licencji nabytej od 
znanej firmy włoskiej „SPA“. Silnik 
samochodu „Ursus* o mocy 10/35 KM. 
rozwija chyżość do 60 km. na godzinę 
i nadaje się z tego względu znakomicie 
nietylko do przewozu ciężarów, lecz 
również jako podwozie dla autobusów, 
wozów pożurniczych itp. Opony pneu- 
matyczne i znakomite resorowania za- 
pewniają wysoką elastyczność w biegu 
zarówno dla podwozia, jak i dla nad- 
wozia. W konstrukcji mechanizmów i 
w uposażeniu tych wozów zostały u- 
względnione i zastosowane wszystkie 
najnowsze zdobycze iechniczne. Całe 
wykonanie wozów, wyprodukowanych 
w całości w kraju z polskich materja- 
łów, przez polskich techników i robot- 
ników, jest chlubnem świadectwem na- 


Do 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 


Wiedeń, 19, stycznia. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 284.94, Belgnad 12.37 3/4, Berlin 
169.07 i pół, Bruksela 98.78, Budapeszt 
123.91, Bukareszt 4.26 3/8, Kopenhaga 
189.50, Londyn 34.47 7/8, Madryt 146.05. 
Medjolan 37.21 i pół, Nowy Jork 710.55, 
Oslo 189.40, Paryż 27.77 i pół, Praga 
21.02 1/4, Sofja 5.11.65, Sztokholm. 189.95. 
Warszawa 79.92, Zurych 136.64, Amerykań 
skie 707.80, Niemieckie 168.95. Czeskie 
20.99, Węgierskie 123.85,  Szwaywarskie 
136.36, Bankvercin 25.35, _ Bodenkredii 
109 i pół, Kreditanstalt 60, Kompas 15.60, 
Laenderbank 32.60, Merkury 22.10, Kolej 
półn. 1111. Austr. kol- państw. 48 i pół, Go 
leszów 282, Cement 112 i pół, Alpiny 42.90, 
Berg u. Hutten 862, Krup 12 3/4, Poldi 
Huette 187, Rima 306 i pół Siersza 11 76, 
Fanto 6.70, Karpaty 17, Galicja 60. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 


Londyn, 19. stycznia. (Tel. G P.) Nowy 
Jork 485.03, Holandja 12.09 3/4, Francja 


szej dzielności, samochody bowiem 
„URSUS“ wytrzymały już bardzo po- 
ważne próby, idące w dziesiątki tysię- 
cy kilometrów i rywalizują skutecznie 
z najlepszymi wozami zagranicznymi. 
Te dodatnie wyniki zostały osiągnięte 
dzięki nowoczesnej organizacji pracy, 
szczegółowym badaniom laboratoryj- 
nym i zastosowaniu najnowszych ty- 
pów specjalnych obrabiarek, jak nie- 
mniej dzięki długoletniemu doświad- 
czeniu firmy „Ursus“ w dzicdzinie bu- 
dowy silników spalinowych 

W  ubiegłem półroczu dostarczył 
„URSUS* 200 samochodów Minister- 
stwu Spraw Wojskowych, oraz kilka- 
dziesiąt sztuk innym instytucjom i 
prywatnym odbiorcom. Roczna pro- 
dukcja jest obliczona narazie na 800 
samochodów, 

W lokalu Fmy Inżynierowie Kazi- 
mierz i Bolesław Neyman, przedstawi- 
cieli Zakładów mechanicznych „UR- 
SUS“, przy ul. Chorążczyzny 6, wy- 
stawiony jest obecnie samochód „UR- 
SUS“, zakupiony przez Okręgową Dy- 
rekcję Robót Publicznych, którego nad- 
wiozie zostało wykonane przez Pań- 
stwowy Żakład Obróbki Drzewa na 
Persenkówce. 


wegja 18,192, Praga 


Helsingfors 192.90, 

163.87, Wiedeń 34.52, Warszawa 43.27. 
GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 19. stycznia. (Tel. G. P.) Londyn 

194.08, Nowy Jork 25.57 3/4, Belgja 3554. 

Hiszpania 417 i pół, Włochy 133.85, Szwaj 


carja 492, Danja 682.25, Holandia 102532 

Norwegia 682, Szwecja 684, Praga 75.80, 

Rumunja 15.40, Niemcy 608.25, Wiedeń 360. 
UBROTY PRYWATNE. 

Lwów, 20. stycznia. 

Dol. amer. 8.87.50, dol. kanad, 8.81,00. 

p" 


Kocik redjowę. 


FROURAM AUDYCJI RADJOWYCH. 


Niedziela, 26. stycznia 1929. 
Warszawa 1415 12.10 Poranek symfo” 
niczny z Filharmonj warszawskiej, erg 
przez Wydz.uł Oświaly i Kultury Mage 
stratu warsz. 15.15 Koncert symfoniczny z 
Fithormonii warszawskiej, 18.20 Koncert 
pop. Janina Orłowska (sopran). Helena O- 


Transmisja koncertu 
20.30 Transmisja 
22,80) Transm's;a 


Kraków 566 1515 
2 Filharmonj: Warsz. 
koncertu z Warszawy. 
muzyki tanecznej. 

Poznań 344 15.15 Transmisja koncertu 
z Warszawy. 17.50 Audycja dla dzieci. 
13.20 Recital wokalny dr, Wandy Hoessie- 


równy arl. opery  pozn. (mezzosoprat 
20.30 Akademm Kaszubska. 22.20 Lekcja 
tańców. 


Katowice 416 11.60 Transmisja zawo- 
dów narciarskich o mistrzostwo SL. na 
Baraniej Górze w Beskidach. 12-30 Kon- 
cert popo. z udziałem zespołu instrum. V. 
R. Katowice, 18.00 Transmisja koncertu z 
Warszawy. 

Wilno 426 18.20 Kwadrans cytry. 20.30 
Transmisja z Warszawy. 

Królewiac 250 18.00 Koncert zespolu 
cytrzystów. 19.35 „Gasparone* operetka w 
3 aktach M;illockiera. 

Przga 343 19.30 Koncert symfoniczny 
Filharmonii Czeskiej. 21.30 „Złotnik kı 
medja w i akcie Strupeżnika-Charwata. 

Lipsk 361 19.30 Fragmenty z operetki 
„Marica* Kalmana. 21.00 Sceny ze sztuki 
„Król Lear“ Szekspira. 22.30 Muzyka ta 
neczna- 

Tuinza 382 12.45 Orkiestra wyk. guilę 
symf, „Szecherezada* Korsakowa, 20.30 
Orkiestra wiedeńska i walce. Solo skrzyp 

Rzym 443 2045 „Córka pułku” opera 
komiczna Donizettiego. 

Wiedeń 519 18.35 Muzyka kameralna 
19.30 „Natan mędrzec" Lessinga. 

Budapeszt 554 19.30 Transmisja z opery 
królewskie; „Faust“ opera Gounoda. 

Kijów 250 18.30 Transmisja opery „Tue 
randot' z opery kijowskiej. 


* 
Poniedziałek, 21, styoznia: 1921. 

Warszawa 1415 12.10 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 17.55 Trensmisja muzyki 
tanecznej. 20.30 Transmisja koncertu mig- 
dzynarodowego z Pragi do Warszawy, Ber- 
lina i Wiednia. 22.30 Transmisja muzyki 
(anecznej z Hotelu „Bristol“. 

Kraków 566 17.55 Transmisja muzyki 
lekkiej z Gastronomii w Warszawie. 20.30 
Transmisja koncertu międzynarodowego. 
22,30 Transmisja muzyki lekkiej, 

Poznań 344 17.55 Koncert muzyki ka 
meralnej. 20.30 Koncert międzynarodowy. 

Katowica 416 Wilno 426 20.30 Konceri 
międzynarodowy. 

Królewier 280 20.05 Koncert Hermana- 
Gńrtlera (tenor). W programie pieśni Schu 
berta. 21.30  Koncer t skrzypka Stefana 
Vrenkla. 

Fraga 348 19.00 Wieczór słowacki. 20.30 
Koncert międzynarodowy pod dyr. Jeremia- 
Sza z udz. p. Krasowej art. Teatru Narodno- 
wego. 22.20 Produkcje muzyczne. 

Lipsk 361 20.00 Sceny ze sztuki Lessin. 
ga, Natan mędrzec. 21.00 Koncent kameral- 
ny. 22.15 Muzyka taneczna, 

Tuinza 382 21.35 Orkiestra. 22.00 Jazz 
band. 

Brno 432 17.00 Wyjątki z op. „Cyga” 


6-72, Konsłantynopo! 252 i pół, Bukaresz 
3.12. Helmnefors 13 09, Beunos Aires 218,75 


(--AEÓR 0 Alaioścwi 
FEJLETON 


meszł 90.68 i pól, Bialogród 9-12 3/4, Ateny 
cy 20.395. 


G., G. TOUDOUŻE- 80 


TAJEMNICA MDOADERCY 


Autoryzowany przekład Kazimierza Rych iowskiego. 
—0— 


I nie moglem zupełnie pojąć, dlaczego leżę na 
ciasnem łożku, z obandazowaną głową i jędną rę- 
ką... Dlaczego czuję ból i kłucie w całem ciele 
dlaczego trzęsę się z zimna, choć leże przykryty 
starannie, na czyslej pościeli... 

Patrzałem na lo wszystko, — a musiałem nie 
wątpliwie w tej chwiłi mieć niesłychanie głupią 
minel... 

Widocznie jednak ta głupia moja mina ozna- 
czała już pewien znaczny postęp w mojem do- 
tychczasowem zachowaniu się, bo oto słyszę w 
pobliżu dwa gardłowe, radosne okrzyki... Obra- 
cam z wysiłkiem głowę, co sprawia mi ból nie 
znośny. I oto spostrzegam stojacych koło mnie 
jakichś dwóch ludzi, zupełnie mi obcych... nape 
wno nie widzialem ich jeszcze nigdy w życiu!... 
Mimo to jednak ludzi ci, zupełnie mi nieznani, 
okazują żywą i szczerą radość... 

Gdzie ja się znajduję, do licha? Go to za je- 
somoście? 

Z nst wyrywa mi sie cichy jek. A owi iego 


124.08, Belgia 34.908, Włochy 92.67, Niem- 
Szwajcarja 25.222. Hiszpania 
070 Dania 12199 


„GAZ. PORANNEJ“ z 26. . | 


strzyńska (fort.), 


Tewany 10141 Va 


+ 


U105CIE pochylają się nauemną Z CZUŁOŚCIĄ Didi 
ki nad chorem niemowlęciem.. Góś mówią do 
mnie łagodnie, czule, krótkiemi słowy... Ba! ale 
ja nie rozumię ani słówka, ani jednego słówka!... 

Chociaż, zaraz.. zaraz.. te gardlowe dźwię 
ki, te krótkie słowa, brzmiące trochę chropowato. 
już kiedyś słyszałem len język... tak, takt... znam 
en język... choć go nie rozumiem... 

To jeden z języków skandynawskich,, nie 
wiem który, — ale ostatecznie to mi obojętne... 
Nie chce mi się myśleć nad tem... głowa mnie za 
nadto boli... W gardle mi zaschło. krew uderza 
do twarzy, gorączka mnie trawi... 

~ Pić mi się chce! — wołam z wysiłkiem. 

Rzeczywiście czuję szalone pragnienie. 

Moi dwaj jegomoście spoglądają wzajem na 
siebie, otwierają szeroko oczy i gęby — i zaczy- 
nają się śmiać, jakby z dobrego dowcipu! 

Głupcy! 

— Pić! — wołam nieco głośniej 

Zły jestem. Chciałbym krzyczeć — ale nie 
"nogę... czuję się takim słabym, jakby miał umie- 
Tae: 

Ci idjoci śmieją się ciągle. Jeden z nich robi 
ręką giest, ów giest, zrozumiały wszędzie jednako. 
a mający oznaczać: „Czekaj, czekaj, za chwilę!” 
i odchodzi roześmiany. A drugi ujmuje mnię z 
rękę, bada puls. 

Po chwili otwierają sie drzwi... zjawia się ja 
kis trzeci jegomość... podchodzi ku mnie... i śmie- 


21.30 Koncert orkiest"y 


nerja“ Pucciniego. 20.30 Koncert miedzy- 
narodowy z Pragi. ` 
An R-rln AA 16%. Koncert. 20. Mir- 
„© Sięt... GOZ LO Za iujoly, zeby się tak śmiać bez 
przerwy!.. Nowy przybysz odzywa się, dobiera- 
'ac z trudem wyrazów, sylabizując powoli każde 
owo: 

— „(Good.. mor-ning.. sir.. You. a-re.. 
W 

No, ten przynajmniej mówi po angielsku, a 
rzynajmniej wyobraża sobie, że umie mówić... 
Takiś grzeczny jegomość... Pyta się, czy czuję się 
lobrze? Idjola! Pewnie, że się dobrze czuję, sko- 
‘o mogę już mówić!... 

— Pictl... „I am thirsty!“ 

Podnosi ramiona, — wybucha śmiechem. Cóż 
i głupcy tylko się śmieją wieczniet... Daje mi coś 
lo picta... ach, jakież to doskonałe, orzeźwiają- 
'e!... Odrazu, czuję się lepiej, robi mi się wesoło... 
zaczynam mówić, mówić szybko... nie zdając so- 
vie zupełnie sprawy z lego co mówię. 
Mój nowy przyjaciel odpowiada coś... ale na- 
zle nastawia uszy... Za prędko mówię, nie może 
mnie zrozumieć. Teraz i ja z koleji zaczynam się 
mliac; strasznie mi się wydaje zabawnem to po- 
wolne sylabizowanie, słowo po słowie, jak w kla- 
A Znam się na lem: byłem przecież przez ja- 
us czas belfrem w Kanadziet.. Więc śmiejemy 
ię obydwaj jak głupi, patrzac na siebie... a lam- 
U dwaj jegomoście wtórują nam śmiechem, choć 
ve nie rozumieja. 


bet- 


TC. d. aY 


=N N a 


Nr. 6748 


dzynarodowa wymiana programów. Kon- 
cert z Pragi. 

Wiedeń 519 16.00 Koncert popoludnio- 
wy kawurtetu Silwing. 19.00 Transmisja z 
sali Koncerthausu. Koncert skrzypka Hen- 
rt naa 20.30 Koncert międzynarodowy 
2 Fragi. 


OGLOSZENIA, 


POMOC LEXARSKA, J 


Urolog Dr. MAA ELI GRAF 


w chorobach nerek i dróg moczowych 
ordynuje od 1—6 
nl. Fredry 7 Telefon 6655. 728-4 


Specjaiista chorób wenery- 
cznych i skórnych 


Dr. MUND "hig" 


ordynuje od 8-10, 2-58, w niedzielę od 
*-1. Lwów, ASNYKA 1. róg Pitsudakiego 
iPańskiai) Ta' 43-01 


specjalista chorób skórnych, wenerycz- 
nych i kosmetycznych 


Dr. Hanryk SPUND-FISCHER 


b, długoletni lekarz (asyst.) klinik der- 
inatologicznych w Berlinie, Pradze i Wie- 
dniu, ordynuje od 9—1 i 3—7, plac 
Macjacki 10/11 p. 2-gie wejście ul. Sobie- 
skiego 2. Telef. 51—68. 
Poczekninie separatkowe. 630.10 
O A z 
»pecjaustka chorób skórnych weneryczu, 
i kosmetyki 
DR. LAURA FULLENBAUM 
b. sekund, klinik wied, i Szpitala Państw. 
we Lwowie ord od 12—1 i 3—6 popoł. 
Słowackieco 3, R34 
ou uzo 
SPEGCJALISYKA CHORUB SKURNYCH 
I 6 WENERYCZNYCH, 
B. Sekund. Państw Szpitala Powszechnego 


Dr. FRISCH-SAWICKA 


Ordynuje dla kobiet od 2—5. Wałowa 11. 
Telefon 55-20, 


SELUSALISIA CHOTOD Jaliy Usiuej : zę- 
bów, Lekarz - Dentysta H. PASS, 
Krótka 2 (róg Gródeckiej 1. 60). Le- 
czenie najnowszą metodą. Zęby sztucz- 
ne na raty pa cenach Kasy Chorych. 
Lampa SOLLUX. 778-3 


3 grosze za wyraz. 

zzz 

LEŚNIK z wyższem wykształceniem za 
granicznem, łat 35, żonaty, z dwuną 
stoletnią praktyką, na niewypowiedzia 
nej posadzie, zarządzający 10.000 mg 
obszaru lasu, obeznany z wszelkiemi 
pomiarami i urządzeniami lasów 
zmieni chętnie posadę. Zgłoszenia do 
księgarni E. Billet w Przemyślu pod 
„Leśnik, 993-3 


L E E E A S E E EEEE EE EN 
I ŁUSADY POSŁUKIWANĘ, | 


— Ależ Pan hrabina ma mocna grę! 
Jung 5 klawisze w basie wyskoczyły... 


„GAZETA PORANNA" 


PRZYJMĘ Jakiekolwiek zajęcie za mie- 
szkanie. Zgłoszenia: „Kobietą, Jary- 
mowicz, pl. Bernardyński 11, 1093 


LLŚNIK ukwalilikowany z egzaminem 
państwowym, długoletnią praktyką, w 
sile wieku, prima świadectwa i pole- 
cenia poszukuje posady lub czasowe- 
go zajęcia przy urządzeniu (plany, pro 
gramy gospodarcze), szacowaniu, upo- 
rządkowaniu lasów, zalesieniu itp. 
Zgłoszenia przyjmuje Związek Urzęd- 
ników Rolnych, Lwów, Kopernika 20. 
dla „Leśnika“, 1059-2 


NAUSA l wuntu w anii. 
10 groszy za wyraz. 


ŻA POŻYCZENIE dobrej maszyny Singe- 
ra, nożną, wyuczam  bieliźniarstwa, 
haftów, trykoiarstwa, „Akademicka“ 
„Poranna“. 1110 


10 groszy zn wyraz. 


i WOLNE FODAUY. i 


Dyvekcja S:ninarjum Żeńskiego 
P. M. S w Prużanie og.asza 


KONKURS - 


na stanow ska: a) kierownika se- 
mi arjum, b) n uczycieli. języka 
os .iezo i historji, oraz matema- 
tyki i geo rati. 
Posady do objęcia od 1 lutego 
b. r„ wa.unki według umowy. 


Pru ata, dnia 16. s'yczn a 1929. 
Dyrek'or A. Pop Iski. 


FUMULNIK hkandiowy, młodszy, branży 
kolonjalno - delikatesowej potrzebny 
od 1. lutego 1929, Reflektuję tylko na 
pierwszorzędną siłę, bardzo inteligen- 
tnego i dobrego ekspedjenta. Oferty z 
podaniem warunków do firmy Karol 
Krupiński, Lwów, Akademicka 4. 

1049-3 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń- 
czyć kursy iachowe, korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursy wyuczają listownie: 
bucłalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauk: handlu, prawa, kaligrafji, pisa- 
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie- 


go, pisowni, oraz gramatyki polskiej 
Po ukończeniu świadectwo, Żądajcie 
prospektów. 10648.3 


POSZUKUJĘ człowieka (może być żona- 
ty), któryby właściciela zastąpił przy 
gospodarce rolnej; kaucja wymagana 
od 2000 do 3000 zł, ale zabezpieczona: 
pisać i czytać musi, Bliższe warunki na 
miejscu. Szyndralewicz, Szczerzec, 

1098 


DR. BOCHNERÓWNA, Lwów, Łozińskie- 
go 6, poszukuje asystentki denłystycz- 


nej, 1099 
KUrNO 1 SPRZEDAZ. 
12 eroszy Za wwraz, 


On 25 LAT istniejące przedsiębiorstwo 
papiernicze we Lwowie przy najruch 
liwszej ulicy miasta do odstąpienia 
Łaskawe zgłoszenia pod „Tylko za go- 
tówkę* do Administracji niniejszego 
pisma, 1048-3 


W SAMBORSKIM powiecie 4 km. od sta- 
cji kolejowej jest natychmiast do sprze 
dania dom murowany, blachą kryty, 
o 12 pokojach i 2 morgi ogrodu za 
trzy tysiące dolarów gotówką, Infor- 
macje: Księgarnia Hasklera, Stanisła- 
wów. 1043-3 


Sun WLIGHUrFLKA FORTEPILANY-P1IA- 
NINA światowej sławy, po przystęp- 
nych cenach, na dogodne spłaty pole- 
ca „Moniuszko“, Zimorowicza 10. 

792-7 


W nkńrbiur w ceuliuim sklep galante- 
ryjny, dobrze zaprowadzony z urządze- 
niem i towarem z powodu wyjazdu 
zaraz do odstąpienia. Gotówka potrze- 
bna 2000 dolarów, reszta według umo- 
wy. Zgłoszenia tylko listowne „Prasa“ 
Kraków, Karmelicka 16, pod „Kry 


KUPIĘ okazyjnie okazały perski dywan. 
Zgłoszenia pod; „Referent podatkowy” 
do administr. 1102 


[2cZSR=- 


z dnia 21. stycznia 1929. 


KRYNICA, biuro Neuuauuera,  Kupno— 
sprzedaż will, parcel, dzierżawa pen- 
sjonatów, 745-3 


Z POWODY WYJAZDU sprzedam na 
bardzo korzystnych warunkach blisko 
Lwowa kamienicę o 50 pokojach z mie- 


szkaniem lub zamienię na Lwów. Za- 
charjasiewicz, Kochanowskiego 10, 
parter. 1091 


REALNOŚC z sadem i ogródkiem ironto- 
wym i wołnem mieszkaniem w Tarno- 


polu zaraz do sprzedania. Zgłoszenia 
do Administracji „Gazety Porannej“ 
pod „Realność“, 1097 
ROZNE DONIESLLNIA, 
IU groszy za wyraz, 


CIEPŁE papucze, pantofle, berlacze na 
buty i t. p „poleca i wykonuje fabryka 
pantofli, Wronwska 4, Tel. 59—83. 


POŁECA się z domowej konserwacji O- 
górki, Korniszony, Rydze, Grzyby i 
Kapusię Jana Jasnogórskiego, Lwów, 
ul. Janowska 4. tel, 57—89. Sprzedaż 
hurtowna i detajliczna. 1014-2 


BEZINTERESOWNIE! Napisz imię, na- 
zwisko, miesiąc urodzenia, otrzymasz 
darmo broszurę, określenie charakle- 
ru, zdolności, przeznaczenia, Poznasz, 
kim jesteś, kim być możesz. Adresuj: 
Warszawa, Redakcja „Wiedzą Ta- 
jemna“, skrzynka pocztowa 571, Załą- 
czyć znaczek pocztowy na przesyłkę. 


785-15 
ŁUŁKU na raly mosięźne 200 zł, ku- 
chenne 13, skrzynkowe 45, siatkowe 


40, wkłady druciane 26, umywalki 5, 
Wieszadła stojące 25. Fabryka Żaks, 
Łyczakowska 132, 781-7 


ZAKOPANE willa „Wiktorja” na drodze 
do Sanator, naucz. poleca pokoje z ca: 
łem utrzymaniem po cenach bardzo n- 
miarkowanych. 7258-2 


VIVAT karnawal! Uciech każdy łaknie, 
Pary wirują i muzyka gra, Gdy wody 
„Zdrowie“ dla gości zabraknie, Dzwoń- 
cie: 14—72. 1050-6 


BARAN FRANCISZEK, 1901, Borek stary, 
unieważnia zgubioną książeczkę woj- 
skową wydaną przez PKU. Rzeszów. 

1089 


OLBRZYMI wiec poszkodowanych wojną 
i waloryzacją 3 lutego we Lwowie. U- 
dział 27 posłów, oraz 100 delegatów. 
Czytajcie centralny tygodnik związko- 
wy: „Gazetą Społeczna, Lwów, Peł- 
czyńską, 1094 


JNIEWAŻNIAM zaświadczenie PKU. Zło- 
czów o przeniesieniu do nadkontyngen- 
lowych na nazwisko Teodor Hnatów, 
1905, w Mitulinie. 1095 


KIO m: pożyczy +00—500 dolarów, o- 
trzyma całe utrzymanie i procent usta- 
wowy. Gotówka zabezpieczona, Pod 
„500 dolarów“ do Admin. „Porannej'. 

1099 


1! Miód !! 


Prawdziwy pszczelny z własnych pasiek 
Karpacki na grypę, kaszel, płuca, serce 
do naczynia 6 zł za 1 kg., z naczyniem 
7 zł za 1 kg. Lipowy, akacjowy na żołą- 
dek do naczynia 4 zł, za 1 kg, z naczy 
niem 5 zł, za I kg. Podolski hreczany do 
pieczywa do naczynia 3 zł. za 1 kg. z na- 
czyniem 4 zł. za 1 kg. 
„PSZCZOŁA“ 
Spéłdzielnia Pszczelarzy, Lwów, ul. Ko- 
pernika |. 20. w podwórzu na lewo, I. 
piętro. Sklep otwarty od 9—1-ej, 3—7-ej, 
1109 


Za cońukę mi ELE M spłaty 


wszelkiego rodzaju sprzedaje każdemu 
bez poręczyciela także na prowincję 


FAMETA bror 


zogr. odp. 
FABRYKA MEBL! 
Lwów, Kras'ckich 188. Tel. 52-48 31-69, 


JĄKANIE 


oraz wszelkie inne zboczenia mowy ra- 
dykalnie usuwa Zakład leczniczy dia ją- 
kałów S. Żyłkiewicza, Warszawa — 
Chłodna 22, — Prospekty wysyła się bez. 

płatnie. 9152 


Sir. 15 
Ta 
Kok zalioztuia 1910. Teieiom 48-93, 
Tokarnie, Wiertarki, Strugarki. Sztanue, 


Nożyce, Piły taśmowe, Gryzerki, Gatry, 
Maszyny blacharskie, Łożyska kulkowe, 
Aparaty do spawania, Pompy, 
Pasy, 


Sikawki, 
Węże gumowe, Klingerit i t p. 
poleca na spłaty najtaniej 


„PILOT“ 


Lwów, ul. Batorego 4, 


ŁÓŻKO 


po owe 


„Patent“ 


z ma eracem 
minimum miej- 


mujące d0 Zł. 


mujące 
Na prowincję 
wysyłam po otrzymaniu zadatku tabryka 


ZAKS, iwów, Łyczatowska 132, 


Drzewo 
cellulosowe 


1 m. i w dłużycach, większe 

iiości, Ścrka ostatnioletnia 

i wyrób 1922/1929, kupuje 
firma zagraniczna. 


Oferty listowne: Alojzy Ge- 
drańdor. naczła Snas, 


hażcemu bez poręki ` «aa 


sprzeda _JĘ* UL. SORJESKIEGO 12 
tirma „KA IE Telet N. 4-39, 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI- 
NOWE SPŁATY. 


9453 


Sprzedaż ma dogoana spłaty! 


Maszyny 
do szycia 


Gramof.ny 
Rowery 
W.rówki 


m 'eczn8 
| części składowe tychże. 
Przybory do k.awieczyzny Í robół ręcznych 


Własny warstał napraw 


hisksanier Mal myn | 828 


Spółka z ogr odpow. 
LWÓW, UL. WAŁ)WA 1a. 


Oa 40 lat istniejąca nurma 


JAKÓB CZYSZ 


ul. Rutowskiego 7. 
naprzeciw Katedry 


sprzedaje i wypożycza meble 
każdemu bez poręki na dogodne 
spłaty. 


Obwiesz_zen.e. 


Walne Zgromadzenie członków Spól 
dzielni kredytowej  „Fortuna* z ogran. 
odpow. we Lwowie, odbędzie się w dniu 
3. lutego 1929 o godz, 10-tej, a w razie 
braku kompletu, w tym samym dniu o 
godz. li-tej przedpołudniem — w biurze 
Spółdzielni przy ul. Kościuszki l, 22 7 
następującym porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie Zarządu z czynności 
i rachunków za rok 1928, 

2) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i 
wniosek tejże na udziejenie Zarządowi 
absolutorjum z czynności i rachunków. 

3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i 
wniosek tejże co do rozdziału czystego 
zysku. , i 
4) Zmiana statutu, a w szczególności 
art. 23. 

5) Wybór członków Rady Nadzorczej 
na przeciąg 1 roku. 

6) Wybór członków Zarządu na prze- 
ciąg l roku. 

7) Wybór Komisji rewizyjnej na prze- 
ciąg 1 roku, 

8) Wnioski członków. 

Lwów, dnia 15. stycznia 1929. 
Zarząd. 


Str. 16 „GAZETA PORANNA” z dnia 21. stycznia 1929. 


| ELEGANCKO wykonuje suknie, płaszcze 
wszelkie przeróbki: Pracownia sukien, 
Mikołaja 18, L p. 968-5 


KURS MASAŽU 


zacznie się w marcu b. Pe W Za” 
p "R R" kładzie ortcpoedycznym 
PIĘKNE kwiaty karnawałowe gotowe i 


IL p. Dra 5. TENAENBAUMA 


1012-4 | Lwów, Małeskiena 5. Informacje tamže 


na zamówienie, Peiczyńsku I 


konkurują nietyi4o cenami lecz towarem GatOrowym. 
Otomany ə% zł, Fotel do suładania 48 zł., Materace 33 zł. 
Łóżka patentowe, Narzuty, Kapy ı t. p. poleca E. HaGLER 
Łwow, Sobieskiego 2. 


Za gotówkę i na spłaty od 5 zł. 


 ANlajlepszy 
zegarek szwajcarski 


zaś Precyzyjny! 
OOIOODOOOOOCOCOOOOOOCK 


rl 
| 
| 


inserujeie 


| 


Elegancki! 


w GAZECIE 
PLRANNEJ 


pól owsa E E wyr ołe 

KIO PKAGAGE UZUGEL YU SWUJĄ WILAZIĘ, 

lub przygołować się do egzaminu z 6-ciu klas gimn., lub do matury gimnazjul- 

nej, ewent. seminatjalnej, niechaj się zapisze na zbiorowe, lub korespondencyjne 
kursy 


„WIEDZA 


FABRYKA CHEMICZNO- FARMACEUTYCZNA W 
„AP.KOWALSKI wanszawa 


KOMUNIKAT. 


istniejące od roku 1920, pod fachowem kierownictwem 
nich i mogące się wykazać licznemi świadectwami dziękczynnemi za 
pomoc w nauce. Każdy, kto chce pracować według 


szkół śred- 
skuteczną 
wskazówek, 


profesorów 


naszych rad i 


osiągnie niewątpliwie swój cel 
Kursy dzicią się ua kurs niższy, w zakresie 4-ch klas gimn. Średni (5—6 klj 
i wyższy (7—5 kl) i obejmują wszelkie typy gimn i semin. naucz. 
Do dispczycji uczniów (-nic) kursów, tak zbiorowego. jak i korespondencyj- 


nego, 


gabinet przyrodniczy i geograficzny. 


Podczas egzominu kollokwjalnego będą uczniow c kcrzystali z wycieczek seo- 
a w + 5 


graficzuzch 


jakoteż z nanki czytaniu map, 


Uczą tysko najwybitniejsze siły fachowe szaół Śtednich krakowskich. 
wyjaśnień udzieła Sckrełarjat kursów w Kra- 


Wpisy przyjmuje i wszelkich 
kowie. al. Studencka 14. Í. p. 


Wyłacznie dla uhezpieczonyrh czjonków Zakładu Ubezpieczeń Pracowni- 
ków Umysłowych we Lwowie będzie do wynajęcia w domu czynszowym we Lwo 
wie, przy ul. Stryjskiej, 78 mieszkań 1--u-pokojowych z kuchnią i przyn. i 5 poko! 
kawałerskich z terminem ohjęcia ed pierwszego kwietnia 192% x. 

Podania o mieszkania winny być wniesione wyłącznie au specjalnych kwe- 
stjonarjuszach, Które wydaje protokół podawczy Zakładu Ubezp. Prac, Umysł we 
Lwowie, przy ul, Piekarskiej t/a L p. od godz. 8-mej do 1ł-tej popołudniu, Termiu 
wnoszenia podań upływa bezwaruukowo 5, lutego 1929 włącznie. Później wniesione 
podania nie będa rozpatrywane. 

Petenci nie uwzględnieni przy rozdziale mieszkań w domu czynszowym 
Zakładu we Lwowie, przy ul. Na Bajki, którzy obecnie rellektują ua mieszkanie, 


winni ponownie wmeść podanie na przepisanych kwestjonarjuszach. 


917 


+ £ W "VUWTERZIZJ A Kodi w „są 


Pończochy wełniane w Centrali Pończach Pfau Rynek 19, ciu: 


Najlepszy . 
Ni najirwaiszy 


da złagch 


„dróg 


P MAD A BP p AOI mA 


Przed 


stawiciel 
stwo na 


| MałopolskĘwsch. 
„a Wołgń 
„RESKOD 


| rziyzystępornE 


| Warunki 


; dogodne 


B.oG6Ł.POSTEĘP" Lawa w. TL. 45-487 


CENY OGLOSZEN: wiersz 1-szpałł. milimetrowy (szer, 60 gotówkę, Cała strona ogłoszeniowa 300 Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 


Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
ulem 15 gr, za wiersz 1.szpnit, milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr. 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
80 mm.) po kronice 45 gr, za wierss 1- 
szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar) 65 gr, ze 


Z drukarni Spółki wydawniczej GRODKI I SPOLKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, wa Lwowie. 


mm.) w artykułach 100 gr., za wlerea 1- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze- 
nla za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr, matrymonialne, korespon- 
dencje I prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za 


zł, cala strona tekstowa 600 zł, cats 
stronn pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. | (szpalty). 

Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 

Za ogłoszenia w miejscn zastrzeżonem, PRENUMERATA miesiecznaż 
ogłoszenia osobno stojące | bez numeru | Z dostawą na miejsce lub prze- 


8 łamów (szpalt,) tekstowe na 4 ismy 


doliczamy 26 proc. Odpowtedzialności za syłką pocztową . . A 8.39 
terminowy druk nle przyjmujemy. Porta Bez dostawy . a . . £L 8.— 
przekazów nle bonifikujemy. — Uwaga. | Za granicę . . , zł = 


Odp. red, STEFAN KKAXZANUWSALŁ. 


